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Projekt rozejmu celnego.
D n . 17 b. m. rozp oczyn a  ow e  

obrady nad zaw arciem  konw encji  
o  rozejm ie 'ce lnym  K onferencja  
m ięd zyn arod ow a . In icjatyw ę zw o ła  
nia tej konferencji rzuciło dz ies ią te  
Z g ro m a d zen ie  Ligi N arodów , u ch w a ­
lając rezolucję, zapraszającą w sz y s t ­
k ie  Państw a świata do  w zięc ia  w  
niej udziału.

Z grom adzen ie  Ligi N arodów ,  
przyjmując p o w y ższą  rezolucję  w y ­
chodziło  2 za łożen ia , ż e  dla ustale-  
" lo 1 racjonalizacji w y m ia n y  m .ę-  
^zyn arod ow ej k o n ie c z n e  jest znie-  
sl< nie przeszkód , tam ujących o b ec-  
n ,e  handel m ięd zyn arod ow y . W stę -  

jakoby do  z u p e łn e g o  zn ies ie -  
nią tych przeszkód  m iałby b yć  ro- 
zetm ce lny , który ograniczyłby  się  
'o tego ,  iż p a ń stw a , biorące udział  

w  Konferencji, w z ię ły b y  na s ieb ie  
zo b o w ią za n ie  n iep o d w y ższa n ia  ist­
n ie jących  c e ł  ochronnych  i n iew pro-  
w adzania  n o w y ch .  Z o b o w ią za n ie  to  
b y łob y  w a ż n e  na p rzec iąg  określo­
n eg o  czasu . N a p o d sta w ie  tej u c h w a ­
ły K om ite t  E k o n o m iczn y  o p racow ał  
Projekt kon w en cji  i rozes ła ł  go  w s z y ­
stkim p ań stw om  za in teresow an ym .

Projekt ten w yraźnie  zm ierza do  
p rzeb u d o w y  sy s tem u  gospodarki  
św iatow ej.

C hodzi przed ew szystk icm  o  u su ­
n ięc ie  m om entu  n iestałości stosun-  
k ó  w h an d low ych , która n ietylko  
utrudnia m ięd zy n a ro d o w ą  w y m ia n ę  
tow arów , a le  rów nież  przyczynia  się  
w  d u ży m  stopniu  do p rzeży w a n y ch  
• te m a l  przez w szystk ie  kraje kryzy-  
*ow gosp od arczych .  N ajw ażn iejszem  
zagadnieniem usunięcia  tych  trud­

ności go sp o d a rczy ch  jest spraw a  
w p row ad zen ia  rów now ag, m iędzy  
interesami: p rod u cen tów , p o śred n i­
k ó w  i k o n su m en tó w .

R ozw iązan ie  te g o  z a g a d n ie n ia . 
dolega  na  d o s to so w a n iu  zdolności  
Produkcyjnej p ań stw a  do  pojem noś-  
C1 ry a k ó w  zbytu. R ozw ią za n ie  zaś  
te (jb zagadn ien ia  i szeregu  zw ią za ­
n y ch  z u iem  spraw m o ż liw e  test  
je d y n ie  ,w drodze tak iego  w s p ó ł ­
działania pań stw , k tóreby  przez p o ­
tan ien ie  produkcji i  ogó lną  z w y ż k ę  
p łac  p o d n os iło  ogó lną  s to p ę  ż y c io ­
w ą  i w  ten sp o só b  rozszerzyło  zd o l­

n o ś ć  n a b y w c z ą  rynków . W  rozw ią­
zaniu te g o  za g a d n ien ia  chod ziłob y  
w ięc  o p o d w y ż sz e n ie  w ydajnośc i  
pracy ludzkiej i o z ła g o d zen ie  o-  
strości k ry zy só w  gosp od arczych .

2  zagad n ien iem  tern ze sp o lo n a  
j**-8* bardzo ściś le  p rzed ew szystk iem  
kwentja ceł,  które przez p o sz e z e -  

p a ń stw a  u ż y w a n e  są  do  o- 
^ r o t iy  w łasnej  produkcji, c zę s to  ze  

■kodą dla całokształtu  gospodarki  
ro'J^zyn arod ow ej.  Projekt Ligi Na-  

^  zm ierza w ię c  d o  pow strzy-  
• a tego  w yśc igu  och ron y  celnej  

k . s tw - D a lszym  e ta p em  miałaby  
a*tcja, zm ierzająca ku ob n iżce

O*,  ‘° . « ł ó w n e  za sa d y  stabilizac i c e ł  pro}ękf<, i, rozejm u c e m e g o
«n, w a zobow iązują  s ię  m e  

w prow adzać  no  h i nie p o d w y ż ­
sza ć  is siącyck  eek  zarów n o  p rzy ­
w o z o w y c h  jak j w y w o z o w y c h ,  p o ­
cz ą w sz y  od  daty, którą określi kon-  
erencja- D atą  tą w  m yśl uchw ały  

^ g ro m a d zen ia  Ligi N arodów  miał  
®yć pierw otn ie  dz ień  I październ i­
ka ub. r. jednak K om itet  E k o n o -
1,1 zny, licząc »ię z  n ierów nem i wa-  
unkam i państw  i chcąc  im dać czas  

do w prow ad zen ia  zmian, ozn acze-  
n *e daty  p ozostaw ił  konferencji,  za ­
h a c z a j ą c  tylko, że  p ow in n a  on e  
P ° r rzedzać moroent zebrania  s ię  sa-  

konferencji.
2. P a ń stw a  zobow iązują  s<ę n ;e 

Ustanawiać opłat w ew n ętrzn y ch , (ttó- 
fe b y  obciąża ły  w y łą czn ie  towary  
'm portow ane lub obciążały  je w  
8*opniu w y ższy m  od krajowych. Pań-  
stVfom  nie  w o ln o  p o w ięk sza ć  różni-

w traktowaniu towaru krajowe-  
. o b c e g o  na n iek orzyść  towaru  

ł*Uportowanego w  dziedzin ie  o b o ­
wiązujących przep isów  o  obrocie ,  
sPrzedaży lub konsumcji.

3. P a ń stw a  nie  m ogą  s to so w a ć  
°Wyc h p rzeszk ód  w e  w zajem n ych  
°*unkach h an d low ych  na drodze

^^^ pisów  u sta w o d a w czy ch , regla-
L}^ri\acyjnych lub administracyjnych.
tefc ■ 5 tu o  rozleg łą  dz ed z in ę  pro.  
M a J° nizrnu ad m in istacyjn ego , p o le ­
j ą  ’ę8 °  na stosow an iu  przez w ła- 

P eó «tw ow e d otow arów  przepi- 
w ym * V'retery n aryjnych, sanitarnych, 
prze ?8ań o p ak ow an ia  oraz przym usu  
dzenia  * W'an 'a św ia d ectw  p och o-
d! w  k ieru n k u  n ie k o r z y s tn y m

°w a ró w  im portow anych-  
k an stw a przez przystą  

m atv° nvvc:ncji zobow iązują  się  auto-
y c z n ie   i -  1077 -

P o w y ż s z e  za sa d y  nie  stosują  się  
do  c e ł  czysto  skarbow ych. Defin icję  
tych c e ł  ustal : m a konferencja
m ięd zyn arod ow a . R ó w n ież  z p o d  za  
sad rozejmu c e ln e g o  w yję te  zosta ły  
opłaty , u s ta n o w io n e  na w szystk ie  
towary zarów n o  k re iow e jak i za ­
graniczne. D a lsz e  wyjątłci o d  p o ­
w y ż sz y c h  zasad  przewidują: m o ż ­
n ość  zmiany ce ł  „w ed ług  wartoś­
ci" — na cłe sp ecy f iczn e ,  m o żn o ść  
w p row ad zan ia  zm ień  w  określaniu  
taryf, oraz nak ładan ie  cła na  z u p e ł­
nie n o w e  produkty.

Projekt konw encji,  licząc s ię  z 
w yjątkow em i, a  nadzwyczajnemu o- 
kolicznościam i, w  jakich m o że  zn a ­
le ź ć  się  państw o, przyznaje praw o  
w prow aaza .iśa  zm .an ce ln ych , które  
mają s tan ow ić  środki zaradcze  prze  
ciw ciężk im  przesileniom  g osp od ar­
czym . Z m ian y  te jea n a k  m o g ą  b y ć  
w p ro w a d za n e  ty lko  w granicach  
n iezb ęd n y ch  i w ym a g a ją  każdora­
z o w e g o  u m otyw ow an ia  w o b e c  in 
n ych  pań stw , które przystąp ią  do  
tej konw encji .  Z a strzeżen ia  sp ecja l­
n e  p o sz c z e g ó ln y c h  p ań stw  b e d ą  
sform ułow ane w  o se b n e m  u zu p e ł­
nieniu p ostan ow ień .

Spory  na  t le  interpretacji i sto­
sow a n ia  w y m ien io n y ch  w yjątków  
rozstrygać b ę d z ie  specja lna  kom isja  
techniczna, a  w dalszym  rzędzie  sąd  
arbitrażowy i w reszc ie  T ry b u n a ł  
H aski. W y su n ię ta  została  tu k o n ­
cep cja  stw orzen ia  m ię d z y n a r o d o w e ­
go  prawa g o sp o d a rczeg o  na wzór  
praw a narodów . W  ten  sp o só b  —  
D ew ne zarządzenia  państw a, naiezą-  
ce  d o ty ch cza s  do  jego  wyłącznej  
k om p eten cji ,  pode an e  zo s ta ły o y  
p o d  d e c y z ję  czyn n ik ów  m ięd zy n a ­
rod ow ych . Jest to  n iew ątp liw ie  usi­
ło w a n ie  ograniczeni'! su w eren n o śc i  
p a ń stw a  i zastąp ien ia  jej pojęc iem  
interesu  m ięd zy n a ro d o w eg o .

K on cep cja  ta s tanow iłaby  jednak  
duży przewrót pojęć  i p ra w d o p o ­
dob n ie  w y w o ła  on a  p o d cza s  konfe

W ósmą row-.ncą koron&cji 
Ojca Świętean.

W A R S Z A W A .  12 11. (Pat). Z  o k a ­
zji ó sm ej  rocznicy koronacji O jca  
Ś w ię te g o  P iusa X I w  archikatedrze  
św. Jana o d b y ło  s ię  n a b o ż e ń stw o  
uroczyste  z o d śp iew a n iem  hym nu  
T e  D e n m  łaudam us, ce leb ro w a n e  
przez  JEm. k s . ' kardynała  K akow -  
sk iego ,  w  ob ecn o śc i  P an a  P r e z y d e n ­
ta R zeczyp osp o lite j ,  który przybył  
do katedry  w o toczen iu  cz łon k ów  
s w e g o  dom u cy w iln eg o  i w o jsk o w e ­
g o  oraz przedstaw icieli  rządu, kor; 
pusu d yp lo m a ty czn eg o ,  w o jsk o w o ś­
ci i l icznej ludności.

Uroczyste nabożeństwo 
w kaplicy Sykstyń^kiej.

R Z Y M , 12.11. (Pat). Z  okazji
rocznicy objęc ia  tronu p a p ie sk ieg o  
pTzez P iusa XI od b y ło  s ię  w kapli­
cy S yk styń sk ie j  u roczyste  n a b o ż e ń ­
stw o . P a p ież  przybył na sed ia  ge-  
statoria przybrany w albę  k oron k o­
w ą, o f iarow aną Mu wczoraj przez  
króla w łosk iego .  N a  n a b o żeń stw ie  
ob ecn i  byli król szw ed zk i ,  23 kar­
d yn a łów , cz ło n k o w ie  dw oru p a p ie ­
sk iego , korpus d yp lo m a ty czn y  akre­
d y to w a n y  przy Stolicy  A p o sto lsk ie j  . 
i przedstaw ic ie le  arystokracji rzym ­
skiej.

Platcn.£zne współczuje.
L O N D Y N , 12. 11. (Pat,)  Po p e ł ­

n ym  energji i oburzeniu p r z e m ó w ie ­
niu arcybiskupa Canterbury b; tkupi 
k ościo ła  anglikańsk iego  uchwalili  je ­
d n og łośn ie  rezolucję  protestującą  z 
oburzeniem  przeciw ko p rześ la d o w a ­
niu religijnemu w  Rosji i wyrażającą  
ż y w ą  sym patję  o so b o m  prześlado­
w anym .

Znamienny ubytek.
L O N D Y N , 12. 11. (Pat.)  O d  cza ­

su w yb o ró w  d o  Izby O m iń w  maju 
1929 t o k u ,  które przyniosły  w ielk ie  
z w y c ię s tw o  dla Labour Party i p o ­
w o d o w a ły  u tw orzen ie  rządu M ac  
D on ald a .od b y ły  się' w  sześc iu  okrę

rencji o ż y w io n ą  d yskusję  i n ie jed n ą  gach  w yb ory  d o d a tk o w e  sp o w o d o
k r y ty k ę .

P ro jek t k o n w e n c ji p r z e w id u je  
p r z y s tę p o w a n ie  d o  n ie j  p a ń stw  rów  
n ie ż  w  term inie, p ó ź n ie jsz y m . W o- 
b a w ię , a b y  n ie k tó r e  p a ń stw a , n ie  
p o d p ifa v ,Dz y  k o i w enc, n ie  p o c z y ­
n iły  w  sw e )  ta ry fie  c e ln e j  zm ia n , 
d o p ie r o  p ó ź n ie j  z g ło s iły  sw o je  p rzy ­
s tą p ie n ie , projeK t p o s ta n a w ia , ż e  w  
w y p a d k u  p ó ź n ie j s z e g o  z g ło s z e n ia

w a n e  śmiercią, w zg lęd n ie  ustąpię  
n iem  d o ty c h c z a so w y c h  p o s łó w  z 
Labour Party. W  tych  sześc iu  okrę­
gach w y b o rczy ch  w  w yborach  o g ó l­
n ych  Labour Party u zyska ła  127.276 
g ło só w , zas  w  w yborach  d o d a tk o ­
w y c h  w  tych sam ych  okręgach  tyl­
ko  104.381 g ło só w . L iczba g losują­
cych  na korzyść  Labour Party zm niej­
szy ła  s ię  w ięc  o 20°Iq. W  kołach

się  p a ń stw  do konw encji,  no d o k c -  k ierow niczych  par p fakt ten  obser-  
u a n ych  zm ianach w  taryfie celnej, - -  j ~ _ ~ _  — 1~: —
zbiera s ię  m iędzynarodow i! k o n fe ­
rencja ek on om iczn a , ktAra w yd aje  
d ecy z ję  o  utrzymaniu lub o zn ie s ie ­
niu tych  zm ian i o w arunkach  przy­
jęcia  d a n e g o  p ań stw a  d o  konw encji.

Term in, od  k tórego  m a rozejm  
w e jść  w  życ ie ,  okres, na jaki ma  
k o n w en cja  o b o w ią zy w a ć ,  l iczbę  
pań stw  p otrzeb n ą  do  w ejśc ia  w  ż y ­
cie  konw encji ,  w reszc ie  śc is łe  ok re­
ś len ie  w yją tk ów  oraz usta len ie  d e ­
finicji c e ł  f iskalnych —  z d e c y d o w a ­
nia sam a konferencja  m ięd zyn aro­
d ow a .

Z jakiem przyjęc iem  spotka się  
ten projekt rozejm u c e ln e g o  na k o n ­
ferencji m ięd zyn arod ow ej,  tri dno  
dziś ustalić. N iew ątp liw ie  w ie le  z 
jego  p o s ta n o w ień  p o d leg n ie  p o w a ż ­
nej krytyce . P ra w d o p o d o b n e  jest  
rów n ież  9tarcie się  in teresów  p ań stw  
p r z em y s ło w y ch  i p ań stw  rolniczych.  
P a ń stw a  p rzem y s ło w e  utw orzą  przy­
puszczaln ie  blok, popierający stabi­
lizację ceł, zapew niającą  im sta łe  
rynki zbytu  w  p ań stw ach  E uropy  
środkow ej i w schodniej ,  które o b e c ­
nie  od g ro d zo n e  są  murern ce ł  o-  
chronnych . Czy jako p rzec iw w aga  
p ow stan ie  rów n ież  blok p a ń stw  rol­
n iczych , n iew iad om o, —  w  każd ym  
bądź razie czyn  o n e  są  w  tym k ie ­
runku starania. A. / a w b f i y c k i .

sto so w a ć  układ z 1927 r. 
v>fOłU T~ach i ograniczeniach  przy-  
czj, ' w3iwozb , bez  w zg lęd u  na to 

r*tyfikowały czy też  nie.

Skutki pobytu Kanclerza 
Szobera w Rzymie.

W IEDEŃ, 12.11. (Pat). R ząd  w io­
ski zarządził w strzym anie likwidacji  
w łasn ośc i  austrjackiej według^ u m o ­
w y  haskiej mimo, że  likwidacja o b ­
cej w łasn ośc i  ma ustać d op iero  p i 
ratyfikowaniu u m o w y  haskiej. A to li  
rząd w łosk i stosujrc  s ię  do «.ycze- 
nia rządu austr iack iego  zarządził n a ­
tych m iastow e  wstrzym anie  likwida­
cji.

Obniżenie stopy dyskontowej 
w Węgrzech.

B U D A P E S Z T ,  12 II. (Pat). Naro­
d o w y  bank  w ęgiersk i obniżył w  
dniu dz is ie jszym  s to p ę  d v sk o n to w ą
z 7 do  6 i pó ł proc.

Popierajcie L igę  Morska

w o w a n y  jest z d użym  niepokojem .

Przeciwko umowie 
warszawskiej.

BERLIN, 12.11 (Pat). W dniu dz i­
siejszym  R eich sta g  prow adził  w  dal­
szy m  ciągu d yskusję  nad polityką  
zagraniczną R z e sz y  w zw iązku  z 
układam i hnsk em i. K o n serw a ty sta  
prof. H o e tsc h  p rzech od ząc  do o m ó ­
w ien ia  układu z P o lsk ą  o św ia d czy ł ,  
iż traktat wersalsk i zosta ł ustabili­
z o w a n y  przez plan ' ounga  rów nież  
w  stosunku do  Polski. P o lska  stała  
s ię  m ocarstw em  repa /acy jn em . U m o ­
w a  z P o lsk ą  sankcjonuje, zdaniem  
m ó w cy , l iczne w ypadki naruszenia  
praw przez stronę polską. N ie  u w a ­
żam , p ow ied z ia ł  p o s e ł  H o e tsch ,  P o l­
ski za p a ń stw o  se z o n o w e ,  ale nie  
m o żem y  się  zgod z ić  na granice w y ­
kreślone przez traktat. W końcu  
m ó w ca  apeluje do  R e ich sta g u  aby  
odrzuci plan Y ou n ga  i u m o w ę  z 
Polską.

P o s e ł  n iem ieck o-n arod ow y  Q uatz  
ostro k iy ty k o w a ł  po litykę o b e c n e g o  
rządu, o św iad cza jąc  m. i., iż  w grun­
cie  rzeczy  w szystk ie  stronnictwa p o ­
l ityczne g o d z ą  się  na od rzu cen ie  
u m o w y  w arszaw skiej. M ó w ca  ten z a ­
pytuje czy  praw dą jest, że  P o lsk a  
ułoży ła  już w y k a z  ob szarów  prze­
z n a c z o n y c h  na parcelację , o b e jm u ­
jący w ięk szo ść  k o lo n is tó w  n ie m ie c ­
kich na  obszarze  polskim.

Walka o niepodległość 
w Azerbejdżanie.

1 R Y G A . 12.11. (A te). G P U  rozstrze ­
lało 9-ciu p o w sta ń c ó w  azerbejdżań-  
skich, oskarżonych  o n apady  na u- 
rzędy so w ieck ie .  O statn io  p o w sta ń ­
cy sp o w o d o w a li  katastrofę  ko le jow ą  
d w óch  so w ieck ich  p o c ią g ó w  w oj­
s k o w y ch  pod  W ła d y k a u k a zem . L icz­
ba zabitych i rannych żołnierzy d o ­
chodź: do  70-ciu.

Zarr.ach na redakcję.
R Z Y M , 12,11 (A te) .  O n egd aj w ie ­

czorem  d o k o n a n o  zam achu na re ­
dakcję  p:sma „P opolo  di Trieste"
O  godz. 10 min. 50 w iecz.,  gdy  
wrzała w  redakcji  i drukarni g o ­
rączkow a praca, rozleg ł s ie  w y ­
buch: w szystk ie  drzwi i okna  w y ­
padły. Cztery o so b y , w tem  red. 
dziennika „Neri", odniosły  obrażenia.

W  dniu 15 lu tego  r. b. o  god z in ie  10 w ieczór
w sali klubu riandlowo-Przemysłowym przy ul. Mickiewicza 33

ou będzie się

BRL MASKOWY
I zo rgan izow any  przez Z w iązek Żawodow y Praeow ników  G astronom icznych , 
j P rogram  obejm ow ać bęiizt* oprócz tańców  a tra k c je  n as tęp u jące : i)  L o te rja
, A m ery k ań sk a , 2) Poczto F ra n c u sk a , 3) N agrody za kostjum  dla pań i ?a  m a ­

z u ra  d la  panów  (zegarek  zlo ty  1 żeton zło ty , 4) Konfetti, se rp e n tm y  — kw iaty . 
O rk ie s tra  pod b a tu ią  p. H. W in esa  z cu k ie rn i czerw onego S z tra h a .

B ufet obficie zao p a trzo n y  i o b aO ^ a  solidna.
Bilety w cenie dla panów zł. a, dla paA zł. 3 nabywać można przy wejSclu

W SOBOTĘ DNIA 15-go LUTEGO 1930 ROK!
W LOKALI# PRZY UL. DĄBROWSKIEGO 5 (parter) 

odbędzie stę

SOBÓTKA FILMOWA
ZWIĄZKU ARTYSTÓW SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ

W W.-WIE.
N owoczesna ilu s tra c ja  m uzyczna do tańców , »r< zm alc nyeb  efek tam i św 'e tlre in i 
W stęp  w yłącznie za  zap roszen iam i « u - ..................   P oczą tek  od godz. 10 wiecz.

N A U K A  —  T O  P R Z Y  S Z Ł O Ś C

K U R S Y  D L A  D O F O S Ł Y C I i
P R 7 Y  G I M N A Z J U M  I M.  K R A S Z E W S K I E G O
ul. Orzeszkowe] 3— 15 < d 10 do l i  — ul. Ostrobramska 27 od l»  do 21
ogłaszeją zapisy na nowy semestr do kL IV, V, VI. VII I VIII gimn.
O pła ty  u m ia rk o w a n e .— System  przedm iotow y — fjekcjo wyr<5 ■ n a w c z o .— 
'■vaukif prow adzona je a t  z zastosow aniem  n a jp rak ty czn ie jszy ch  m etod. — 
B ib ljo trka podręczników . — G ab inet f  zyczny  ;— P raco w n ia  p rzy rodn i­

cza. — W zajem na pomoc. — P ogadank i — K ołka naukow e.
Uprawnieni© Kuratorium O. 5 . W. Nr. 23007— >92Ć.
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Marszałek Piłsudski o zaiściadt w dniu 
31 października.

Telefonem od własnego korespondenta z  5F-r.ti.awy„
D onosil iśm y w swoirr, czasie, że  O b e c n ie  dow iad u jem y się, - i f  

przew od n iczący ,  specjalnej komisji ipaterjał ten, p o legający  p iśm ie
sejit. wej, pow ołan ej  do  zbadania  p .  Marsz. P iłsudskiego do  prezesa  
-zajść w dniu 31 października, p o s e ł  R ad y  Ministrów zosta ł  p rzesłany  
C zetw ertyń sk i zw rócił  s ię  d o  Min p rze2 p. premjera Bartla w  dniu  
Spraw  Wojsk, z prośbą o przęsła- w czorajszym  posłow i C zetw ertyń -  
nie komisji m aterjałow. d o ty czą cy ch  sk iem t - D nia  13 b. m. już na po-  
tej sprawy, b ęd ących  w posiadaniu  s ied zen iu  Komisji do zbadania  zajść, 
Min. M inisterstwo w ó w c z a s  ośw iad- p ism o Marsz. P iłsu d sk iego  zostan ie  
czyło , że  materjały d o ty c z ą c e  tej od czy ta n e ,  a n astęp n ie  p o d a n e  do  
spraw y zostan ą  przesłane do Pre- publicznej w iadom ości,  
zydjum  Mady M m istrćw .

Posiedzenie Senatu.
W A R S Z A W A , 12.11 (Pat). N a

dzis ie jszem  p o s ied zen iu  Sen atu  sen .  
B o g u szew sk i  referow ał w n io se k  Klu­
bu U kraińsk iego , d om a g a ją cy  się  
uchw alen ia  rezolucji o  w strzym anie  
e g z e k u c y i  p o d a tk o w y c h  n< wsi. P o  
przem ów ien iu  senatora  K uźm ina  
(Ukr.), który ośw iadczy ł,  iż o d p o ­
w iedni okólnik ministra Skarbu, 
odraczający za leg le  sum y podatku  
g ru ntow ego , ' d o c h o d o w e g o  i mająt­
k o w e g o  i rozkładający te su m y n? 
4 raty jest n iew ystarczający , s e n a ­
tora Ciastka 0& yzw olen i ^), który  
zobrazow ał op łak an y  stan wsi, d o ­
m agając się  przyjścia rolnikom z

p o m o c ą  przy uŻ3’ciu środkow  za­
rad czych  oraz p o  k o ń c o w e m  prze  
m ów ien iu  referenta w n io se k  Klnbn  
U k rr iń sk ieg o  od rzu con o  54 przeciw -
k °  35.

P o  przerwie Izba przystąpiła  do  
projektu u sta w y  o  ochron ie  s w o b o ­
dy w y b o ró w  przed  nadużyciam i  
władzy urzędników . S p raw ozd aw ca  
senator  M ak arew icz  (Ch D ) p o d ­
kreślił na w stęp ie ,  ż r  komisja p ra w ­
nicza u chw aliła  jed n om yśln ie  p rzed ­
ło ż y ć  w n io se k  o z a p o w ie d z e n ie  
zmian. M ów ca  p o d n o s i  s z e r e g  w ą t­
p liw ośc i  w projekcie  se jm o w y m

Konferencja londyńska.
L O N D Y N . 12.11 Pat). G łów n y  

d e legat  S tanów  Z jed n o czo n y ch  Stim-  
son o św iad czy ł  w ro zm o w ie  z dz ien ­
nikarzami, że  pod p orząd k ow an ie  ło ­
dzi p o d w o d n y c h  prawu w ojen n em u  
obow iązującem u inne statki w o jen n e

Zadowolenie Stimsona.
jest  dla delegacji  am erykańskiej  sa ­
m o przez s ię  d o s ta teczn y m  p o w o ­
dem  udziału w  konferencji.  S t :m9on  
stw ierdził  z z a d o w o len iem  fakt, że  
z tą d on ios łą  p rop ozycją  pierwsza  
w ystąp iła  d e legacja  francuska.

Co jest, to jest.
L O N D Y N - 12.11. (Pat). O d p o w ia -  stracja n ie  ma bynajmniej , zamiaru

dając w Izbie Gmin na zapytani? w ycofan ia  ż a d n eg o  z ostatnio  zbu-
p ierw szy  lord admiralicji A !ex a n d er  d o w a n y ch  pancerników  angielsk ich ,
ośw ia d czy ł  s tanow czo , ż.e admini-

Sprawa posuwa się naprzód.
L O N D Y N . l2.Il. (Pat). P odliom i- szen ie  o g ó ln e g o  tonnażu r w ed łu g

sja ekspertów  na konferencji mor- kategoryj. D e legacja  francusza  przed-
skiej dosz ła  do porozum ienia  co  do  stawiła  cyfry tonnażu , które acz  pro-
kilku punktów  formuły, d o tyczącej  w izoryczne, p o su n ę ły  jednakże  spra-
ograniczenia  zbrojeń przez zm niej- w ę  naprzód.

W Hisipanji niesookolnie.

WIADOMOŚĆ! Z KOWNA
SPB4WA ROKOWAŃ Z KŁAJPEDĄ.
W sp raw k  rokow ań finansow ych m iędzy 

w ładzam i centralnem i a k ra jem  K lajpedzkim  
odbyło się parę posiedzeń, k tó re  miały n a  
celu udzielenie delegacji w ładz centralnych 
dokładnych w iadom ości o  u stro ju  rząaów ym  
ira ju  K lajpedzkiego, system ie podatkow ym  
i t. d„ jako też  o najp iln iejszych spraw ach 
finansow ych rozm aitych dziedzin, adm in is tra­
cyjnych.

, Delegacje porozum iały siy co do tego, i i  
w przyszłym  tygodniu rokow ania zostaną 
w znow ione w K ownie oraz, że rtrk aw ania 
należy zakończyć do końca bież. mies.

BUDOWA KOLEI TELSZE-KRETYNGA.
i Jak  w iadom o, zostały już podjęte prace 

p i zygotowawcze nad  przeprow adzeniem  no 
w ej łin ji kolejow ej Teisze—K retynga.

Długość now ej lin ji wyniesie 73 kim . Głó­
wne stacje  m iędzy Tekszami i K retyngą bę­

dą następujące: P łungiany, Szatejki, Sałanty, 
Nowa lin ja  ukróci drogę z Kowna do Kłaj 
pędy o CO kłm. AV ł a ś c i e  roboty zostaną ju i  
w królee podjęte. Uzyska przy  nich za trud ­
n ien ie  i000 robotników .

ZAKAZ WZNOW IENIA ORGANIZACJI 
SIOMSTYCZNEJ.

S taran ia  zainteresow anych czynników  o 
w znow ienie legalnego istn ienia sionistycznej 
o rganizacji m łodzieży na  Litw ie nic odnio­
sły skutku. O dnośne podanie w ładze adm in i­
stracy jne  załatw iły odm ownie.

O rganizacja sionistyczna zam knięta zo­
stała jeszcze na  polecenie W oldem arasa w 
5028 roku.

H E N D A Y E . 12.11. (Pat). W ed łu g
d on ies ień  z Salam anki dosz ło  tam  
do g w a łto w n y ch  zaburzeń wywtR si­
nych przez s tudentów  Gwardja c y ­
wilna m usiała  kilkakrotnie szarżo­
wać. P o  ulicach miasta krążą patrole.

D o n o sz ą  z Madrytu, że  dwaj s y ­
n ow ie  gen era ła  Primo de Rivery

w sz e d łsz y  do  kawiarni, w  której 
znajdow ał s ię  genera ł  D eiiano , u d e ­
rzyli go  kilkakrotnie. G en era ł  bro­
niąc s ię  zranił lekko  w twarz je d n e ­
g o  z napastn ików . N apastn .cy  do  
zajściu ! aouścili  k a w i a r n i ę  wśród  
k rzyków  tłumu.

Ciężkie oskarżenie prsła.
W A R S Z A W A , 12 II. (Pat). S e j ­

m o w a  komisja regu lam inow a p o d  
p rzew od n ic tw em  posła L ieberm ana  
po w ysłuchaniu  referatu p rzew od n i­
c z ą c e g o  w  spraw ie  opinji i o d p o ­
w iedzi na pytanie, czy n o s e ł  m o że  
p iastow ać  funkcje pracowntKa k o­
m unalnego , ustaliła zasadę , że  urzęd­
nik kom unalny r, ie m o że  objąć  
czyn n ośc i  w  czas ie  p iastow ania  
m andatu  p ose 'sk iego . N astęp n ie  p o ­
se ł  W a le  wgki (BB) referow ał żą d a ­
nie w y d a n ie  sądom  p os ła  Baćm agi.  
k tórego  prokuratura obw inia  o zbrod­
nie o szu stw a , podpaleń , w  trzech  
w y p a d k a ch  o p o m o c  w kradzieży,  
defraudacji okładek k ośc ie ln y ch  i 
defraudację p o p e łn io n ą  na stanow i­
sku wójta w k w o c ie  12 tys ięcy  z ło ­
tych. R eferen t w n o s i  o w y d a n ie  w e  
w szystk ich  w y p a d k a ch  P o  d łuższej  
dyskusji - kom isja  uchwaliła  z g o d z ić  
s ię  na w y d a n ie  posła  Baćm agi są  
d om  co  d o  w szystk ich  zarzutów z  
wyjr*kiein zarzutu defraudacji o k o ­
ło  12 ty s ięcy  złotych.

Z pro desu Czumy i towarzyszy
S O S N O W IE C , 12.11 (Par). Dzi.

w drugim dniu procesu  p r z e c iw k o ’ 
A n d rzejow i Czum ie i tow arzyszom ,  
o sk arżon ym  o dzia ła lność  a n ty p a ń ­
s tw o w ą  z e zn a w a ł oskarżony  G a ­
dom ski, jed en  z cz łon k ów  kom itetu  
czterech  P P S  lew icy . O skarżony  G a  
domsk. przedstaw ił  g łó w n y  cel P P S  
lew icy ,  którym  jest  w alka  z fa sz y z ­
m e m  w  E uropie i z  rzek om ym  fa­
sz y z m e m  w P o lsce .  G ad om sk i przy­
znał, ż e  P P S  lew ica  sym p a ty zu je  z  
Z S S R . jeże l i  chodzi o  w sp ó łp racę  z  
k om u n istyczn ą  partją Polski to  znaj­
d ow ała  ona g ło w n ie  w yraz w  w a lce  
z fa szy zm em .

Prtmi* de Rivera opuścił 
Ifiszpanję.

• M A D R Y T . 12.11. (Pat), Primo de.
R ivera n a d es ła ł  z  portu B ou c  d o  pi­
sm a „La Nacionał." list z e  s łow am i  
p o żegn an ia  dla Hiszpanji, którą ch w i­
lo w o  opuszcza . Primo de Rivera w y ­
raża nadzieję , ż e  m ies iąc  o d p o c z y n ­
ku w ystarczy  m u dla u p orzą d k o w a ­
nia myśl* i od zysk an ia  ró w n ow ag i  
nerw ów .

P A R Y 2 ,  12.11. (Par). Jak p o d a je
prasa przybył tu wczoraj I rimo d e  
R iyera nie  o czek iw a n y  przez  n ik o ­
g o  na dworcu.

IŁ ' -Ł jł Kij '  ̂ *

Traktat przyjaźni austrjacko- 
włoski.

R Z Y M . 12.11. (Pat). O g ło sz o n y
dziś traktat przyjazm koncyljacyj-  
n y  austrjacko-w łoski p od k reś l-  m ię ­
d zy  innymi w zajem n e  pragnienie  
konsolidacji  przyjaznycf s to su n k ó w  
i utrzym ania pokoju. O b ie  strony  
zobow iązują  nę p o d d a w a ć  . sąaow*  
p o jed n a w czem u  w sze lk ie  k w est je  
sporne, których nie  można było  ure-  
g ó lo w a : w  drodze  dyplom atycznej,  
w razie zaś n iep o w o d zen ia  akcji p o ­
jed n a w cze ,  p rzek azyw ać je trybuna­
łow i haskiem u.

Tfzę$]eni£ iiSiiri w N. ZeLantiiL
W Bl I.INGTO.N (Nowa Zoluri<i.ja), 12.11. 

(Pat). Dziś runo w Nowej Zelajidji odczuto 
gw ałtow ne w strząsy podziem ne, k tórych  o ś­
rodek znajdow ał się w okręgu Porangahau

gdzie runęły  wszystkie kom iny na dom ach 
Postałem na jb a rd z ie j odczuło w strząsy we 
w schodniej części North KSand. Trzęsńmie 
nie spowodowało ofiar w ludziach-

K R U S Z W I C A
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podział na okręgi gospcd^cze. TRZECIE CZYTANIE PRELIMINARZA BUDŻETOWEGO. j o g o n c ™ . *  j
-tualna obecn ie spraw a podzia- W m ie ś c ie  i pov .iecie  W ilno, m a- W ARSZAW A, 12.11. (Pat). 78-mc tucja w prow adza aw u izb ow ość. Tym - W  "losow aniu  w niosk i kom unis- |  , , \y / ii  c-Kict-irAktualna obecn ie spraw a łodzią  

łu  terytorja lnego  państw a, którą zaj­
m uje się  kom isja dla uspraw nien ia  ad  
m inistracji publicznej zasługuje na  
uw agę ze stan ow isk a  gospodarczego, 
co pod k reśliliśm y na łam ach ,.Kur 
.jera W ileńskiego" .

Poza cytow aną przez nas praca  
d ra F austyna R asińskicgo p.t. „Czyn­
ne i b ierne okręgi finansow-e w Pols- 
c e “ , zaw ierające p rojek t o d ecen tra li­
zacji adm inistracji państw ow ej i jej 
skarbow ości. pragnęlibyśm y w n in ie j­
szym  artykule bodaj pob ieżn ie zap oz­
n ać czy te ln ik ów  naszych z. kapitalną  
pracą, w ydaną nakładem  G łównego  
Urzędu Statystycznego p. l . „Okręgi 
G ospodarcze Polski", a stanow iącą  
o w o c  żm udnych  i gruntow nych  badań  
w ybitnych  zn aw ców  w t"j dziedzin ie  
pp. Jana P iek a łk iew icza  i S tanisław a  
Z dzisław a R u tk ow sk iego /k tórzy  p ier­
w si zajęli się  przeprow adzenie i p o ­
działu  państw a na okręgi gospodarcze  
z uw zględn ien iem  ich naturalnych  i 
historycznych  w arunków .

A utorzy p ow yższej pracy stw orzy­
l i  w łasną m etodę analizy  p oszczegól­
nych w łaściw ości p ow iatów  i łączenia  
ich  w' jednorodne grupy. Wz>eli oni 
p rzytem  pod uw agę dane co do lu d n o­
ści. roln ictw a, górnictw a, przem ysłu  
i specja ln ie dane o przew ozach  kole- 
jow yclc ob liczone na podstaw ie liczb  
ogłaszan ycn  przez m in istrestw o kom u  
n ikacji w edług p oszczególnych  stacyj 
i  opracow anych  przez n ich  w edług po 
w iatów .

PrrM crwszystkiem  zostały  w yd zie­
lo n e  okręgi, które m ają znaczenie z 
punktu w idzenia  górnictw a i przem ys­
łu , przyczem  d ążen iem  autorów  było. 
ażeby ta sam a gałęź przem ysłu  była  
rozdzielona na m ożliw ie  m ałą liczbę  
okręgów , a to w tym  celu, aby obraz 
stanu i rozw oju danej gałęzi przem y­
słu  n ie  był zbyt rozpylony, lecz m ożli­
w ie  skupiony. O kręgów  tych  m am y  
22, a m ia n /w iz ie :  w ęglow y, w ęglow o- 
hu tn iczy , Częstochow ai, k ielecko-ra- 
dom ski, krakow sk i, drohobycki, n a f­
tow y, d rzew no-naftow y, w arszaw ski, 
podw arszaw ski, lubelski, bydgoski, 
grudziąsko-toruński, poznański, ost- 
row sko-kalisk i, lw ow sk i łódzki, łó d z­
k o  - brzezińsko - łask i. B ielsko - B iała, 
białostocki, chodziesk i, w łocław sk i i 
w ileńskL

Po dokładnej analiz ie  tych ok rę­
gów  autorzy pow yższej pracy stw ier- 
dzźTją w zględn ie n ieznaczny odsetek  
osób, u trzym ujących  się z dochodów , 
zdobyw anych  w  górn ictw ie i przem y­
śle . W  całe i P olsce, po uw zględn ien iu  
Górnego Śląska w edług danych  1907 
roki] i ziem i w ileń sk iej z 1897 r., n ie  
przekracza on 14,9 proc. T ak n isk i od  
setek  ludności p rzem ysłow ej u nas, w 
porów naniu  z innem i państw am i, jak  
np. N iem cy, w  których an alogiczny  
idsetek  w yn osi 41.4 proc, lub C zecho­

słow acji 30 8 proc F'rancji 35,8 i An- 
glji 51,5 proc., w skazuje na w zględnie  
słabe u p rzem ysłow ien ie  Polsk i.

R ów nież w yd zie lon o  22 okręgi go 
spodarcze, o charakterze czysto  rolni 
czym , a m ian ow icie: północno-pom or- 
4łki| m iędzychodzk i, kęp ińsk i, w ie lk o ­
polski. n ieszaw sk o-lu b aw sk i, słupec  
ko-turecki, p łocki, łom żyń sk i, s o l e ­
ck i, podlask i, zam ojski, północno- 
w schodni, grodzieński, polesk i, w ołyń  
sk i, podhalańsk i, tarnow sk ., p rzem ys­
ki, tarnopolsk i i stan isław ow sk i

Nas jeanak  specja ln ie  in teresuje  
okręg w ileńsk i.

W  m ieście  i p ow iecie  W ilno, ma 
m y 59 średn ich  i w iększych  zakładóv  
zatrudniających  3.364 robotn ików . Z 
gałęzi przem ysłu , które są rozp ow sze­
ch n ion e w  W iln ie m ożem y w ym ienić: 
huty  szkła, przem ysł drzew ny i gar­
barnie. W  sąsiedn ich  pow iatach  m a­
m y D. n iezn aczn ie rozw iń, przem ysł, 
liczba średnich i w ięk szych  zakładów  
jest tam  m inim alna. D latego też —  
zdaniem  autorów  pow yższej pracy —  
nie m ożem y przyłączyć do W iln a  są ­
siedn ich  p ow iatów  i z m iasta  i p o w ia ­
tu  W inlo, tw orzym y osobny okręg go ­
spodarcze'.

N ajw iększe znaczenie m a prze­
m ysł drzew ny, zatrudniający 1335 ro­
botn ików , t. j. 39,7 pr™  ogólnej 1 
czby, przyczem  daleko idąca przerób ■ 
ka drzew a jest pow ażn ie rozw in ięta  
na teren ie w ileńsk im .

D rugie m iejsce zajm uje przem ysł 
spożyw czy , k tóry  zatrudnia 624 robot­
ników , t / j .  18,5 proc ogólnej liczby. 
N ajw iększą liczbę robotn ików  przy­
tem  m a przem ysł ty ton iow y, cukrow ­
n i natom iast n iem a w cale.

T rzecie m iejsce zajm uje przem ysł 
papierniczy, posiadający  471 rob otn i­
ków , t. j. 14 proc. P ozosta łe  gałęzie  
p zem ysłu  n ie  m ają już w iększego  
znaczenia.

O czyw iście praca w ym ien ion a  m a  
bardzo w iele  braków , z czego dobrze 
zresztą zdają sobie spraw ę jej au to ­
rzy, podkreślając, że w ysu n ięte  przez 
nich  zagadnien ia  są tak pow ażne, że 
n ie zdołali p okonać w szystk ich  trud­
ności.

P rzedew szystk iem  n ależy w ziąć  
pod uw agę, że d la u sta len ia  ogólnego  
o b ia zu  pp. P iek a łk iew icz i R utkow ski 
skorzysta li z danych sp isu  ludności z 
1921 »-oku, który b y ł dok on an y w o- 
kresie, gdy przem ysł polsk i po zd ew a­
stow aniu  w ojennem , n ie był jeszcze  
całkiem  uruchom iony, a co  najw aż­
n iejsza, nie objął całego państw a, a 
m ianow icie  G órnego Śląska i W ileńsz-  
czvzny.

N astępnie, kładąc g łów n y nacisk  
p r /y  usta lan iu  okręgów  gospodar­
czych  na m ożliw ą  jednorodność pod  
w zględem  produkcyjnym , tw orząc pro 
dukcyjne okręgi gospodarcze, tem  sa ­
m em  autorzy pracy pow yższej zm uszę  
ni byli zw racać m niejszą uw agę i n a ­
daw ać m niejsze znaczenie cechom , do 
tyczącym  handlu , kredytu, k om u n i­
kacji i konsum eji, co zresztą jest te /  
w yn ik iem  braku m ater jałów.

R ów nież brak danych, co do d łu­
gości lin ij k o lejow ych  w p oszczegó l­
nych  p ow iatach  R zeczpospolitej co je 
dnak zrekom pensow ane zostały  czę­
śc iow o danem i o ilości stacyj. P on ad ­
to opierając się  na danych  statystyk i 
kolejow ej autorzy —  z pow odu rów ­
nież braku od p ow ied n ich  danych  —  
nie uw zględniają  ruchu na drogach ko  
łow ych  i w odnycli, gdy tym czasem  
przew óz drzew a drogą w odną w y n o ­
si 10 proc. ogom  przew ozów . Na inne  
ujem ne strony pracy w yżej w y m ien io ­
nej zw raca też uw agę na łam ach  „E- 
konom isty" p W łodzim ierz W akar.

T em  n iem niej jednak rozpraw a p. 
P iek a łk iew icza  i R utkow sk iego  s łu ­
żyć pow inna za podstaw ę, na której 
—  przy u zu p ełn ien iu  n iezbędnych  d a­
nych  i w prow adzen iu  odpow iednich  
k órektyw  —  oprzeć się p ow in ien  p o ­
d ział okręgów  gospodarczych  w P o l­
sce. M. G.

Akcja komunistyczna w Niemczech.
Rewtola w biurze sowieckiego przedsiębiorstwa handlowego.

BERLIN 13-11. (Pat). Z  Monach jam  d. 
006*4.  Ze. *-czoraj praed południom  26 arzod- 
n lk & r noHc.jt k rym inalnej w kroczyło do do­
zna, w  łó  -— zna jdu ją  sio b ln ra  “św ieck ie­
go przedsiębiorstw a handlow ego, gdzie prze­

prow adzono rew izję. U rzędnicy b iu ra  pod 
eskortą policji m usieli się udać do swych 
m ieszkań pryw atnych gdzie rów niek prze 
p row adzono rew izję.

700 komunistów przemocą wdarło się do fabryki.
BERLIN, 21.11.. (Pat). Z B lsselhelm n do- 

noscą, «* driś przed południem  OH) i om uni-
ntów  w tnnndui *h czerw onej gw artfjł pro- 
wudzwflyth przez posła kom unistycznego na 
sejm  p rask i Miller^ obsadziło przem ocą za-, 
k łać  p fw m jrsłow y Oppola zm uszając robo t­

ników  tam  zaję tych do lan lech an ia  pracy. 
K om unistom  udało  się częściowo un ierucho­
mić 1 uszkodzić m aszyny. P o lic ja  w kroezyła 
niezw łocznie do fab ryk i rozpędzając i are- 
sztow ująe aw an łu ru jąeyeh  się kom unistów .

W ARSZAW A, 12.11. (Pat). 78-mc 
posiedzenie Sejm u 12-go lutego r. b. i
Przed przystąp ien iem  do trzeciego  
czytan ia  prelim inarza budżetow ego  
p o se ł H an u szew sk i w im ien iu  Klubu 
U kraińsk iego ośw iadczył, iż w obec te ­
go, że w szystk ie  w n iosk i ukraińskie  
zosta ły  w  drugiem  czytan iu  odrzuco­
ne przeto w nosi o  odrzucenie budże­
tu w  całości.

P rzystąp iono do głosow ania . Przy  
budżecie P rezydjum  Rady M inistrów  
odrzucono w n iosk i rządowre o resty­
tu ow an ie  50 ty sięcy  złotych  na studja  
zw iązane z uspraw nien iem  ad m in i­
stracji i o w staw ien ie  2 m iijon ów  na 
fundusz „K ultury N arodowej Gdy 
ten  ostatn i w n iosek  upadł na ław ach  
BB rozległy  się głosy: „Hańba!" P rzy­
jęto  natom iast w niosek  rządowy o 
w staw ien ie  35 tysięcy  na sek reta ija t  
K om itetu  E konom icznego  M inistrów . 
Przy budżecie Ministerstwa Spraw Za­
granicznych odrzucono w szystkie po­
prawki w niesione do trzeciego czyta - 
nia, m. in. poprawkę o zwiększenie 
funduszu dyspozycyjnego o 2 mil jony. 
W niosek  rządow y o restytuow aniu  
pozycji na p oselstw o  w  K airze odrzu­
con o  196 głosam i przeciw ko 152. 
Odrzucono również wszystkie popra­
wki przy budżecie Ministerstwa Spr. 
W ojskow yeh, a w tej liczbie popraw­
kę i> zw iększenie funduszu dyspozy­
cyjnego o 2 m iljony.

Przy budżecie M inisterstw a Skarbu  
nie przyięto  żadnej popraw ki. Przy- 
budżecie M inisterstw a Przem ysłu  i 
H andlu przyjęto popraw kę Rządu o 
restytu ow an ie 70 ty sięcy  złotych  na 
Instytut E ksportow y. W  budżecie Mi 
nisterstw a K om unikacji i M inisterst­
w a R oln ictw a n ie  przyjęto żadnych  
popraw ek. W  budżecie Ministerstwa 
W . R. i O. P. w staw iono 100 tysięcy  
złotych na utworzenie białoruskiego  
sem inarjum nauczycielskiego oraz 
150 tysięcy złotych na kursy nauczy­
cielskie dla białoruskich nauczycieli 
szkół powszechnych. W  budżecie Mi­
n isterstw a  Robót P u b liczn ych  w w y ­
datkach nadzw yczajnych  skreślono  
175 głosam i p rzeciw  174 kw otę  
559.110 złotych  z w ydatków  na budo­
w ę gm achów  państw ow ych . W  budże­
c ie'M in isterstw a  Pracy i O pieki S p o­
łecznej odrzucono 195 głosam i p rzeci­
w ko 153 popraw kę posła  Rataja o 
sk reślen ie  14 m iijon ów  dopłat do za 
b ezp ieczen ia  na w ypadek bezrobocia  
i pom oc dla bezrobotnych. Do tej sa ­
m ej pozycji b y ł jeszcze w niosek Rzą­
du oraz Klubu N arodow ego o sk reśle­
n ie  9 m iijon ów . Popraw k te odrzuco­
no 177 głosam i przec:w ko 137. Przy  
bu d żecie  M inisterstw a Reform  R ol­
nych  oraz przy budżecie em erytur ża­
dnej popraw ki n ie  przyjęto . Zkoiei Iz­
ba przystąpiła  do przedsiębiorstw . 
W niosku  posła  D ąbskiego o sk reśle­
n ie  500 tysięcy  złotych  dopłutv ze 
skarbu na P. A. T. m arszałek  w m y si 
regulam inu n ie p oddał g łosow an iu . W  

"innych przedsięb iorstw ach  odrzucono  
w szystk ie  popraw ki z w yjątk iem  jed­
nej, a m ian ow icie  rządow ej o zm n iej­
szen ie  o  5 m iijon ów  w ydatków  nad 
zw yczajn ych  w m onopolu  tytunio-^  
w ym . Na tem  ukończono w trzeciem  
czytan iu  g łosow an ie nad p relim ina­
rzem . Przed przystąpien iem  do proje­
ktu u staw y skarbow ej m arszałek  za­
rządził godzinną przerw ę.

Po dłuższej dyskusji w im iennem  
g łosow an iu  projekt ustaw y przyjęto  
bez zm ian 51 głosam i przeciw ko 40.

Po referacie senatora Poczętow s- 
kiego  (BB) przyjęto bez zm ian projekt 
u staw y o w strzym anie eksm isji d zier­
żaw ców  na obszarze sądów  ap elacyj­
nych  W arszaw y, Lublina i W ilna.

Senator Perzyński (BB) zrefero  
w ał zkoiei projekt u staw y o zm ianie  
rozporządzenia  Prezydenta R zeczypo­
spolitej w przedm iocie w ydaw ania  
D ziennika U sfrw  R zeczypospolitej, 
podkreślając, że kom isja ośw iadcza  
się za odrzuceniem  ustaw y. K onsty-

Bunt wśrtiu strzelców tonkińskich.
PARYŻ, 12.11. (Pat). Wcdłu doniesień z 

Y m iu n a  w nocy z niedzieli n a  poniedziałek 
200 strzelców  nkluskicti orae 60 zrew olto­
w anych tubylców  zaatakow ało  obw arow any 
obó i Jenbay  w T onkinie, gdzie stacjonow ał 
b o ta ljo*  w ojsk  francusk ich . K apitan, jo ru  a. 
a lk , podporucznik , 2 sierżantów  l 5 lubyl- 
eów  Jetab zabitych. D w aj oficerow ie i  4

podoficerów  odnieśli rany . W  poniedziałek 
o godz. 10 ran o  oddział w ojsk przybyfyeh z 
tfano i przyw rócił porządek. W śród ludności 
cyw ilnej panu je  spokój. 60 buntowników ' 
schroniło  się w pobliskie lasy 1 jest ściga­
nych. Sam oloty krążą  pon-id okolicą w k tó ­
re j się sk r jli .

Mowe prądy w literaturze
litewskiej.

Literatura l itew ska przeżyw a  
p ra w d z iw y  kryzys. Ironicznie za zn a ­
cza  prasa litewsica, że  książki litew ­
sk ie  b y ły  potrzebne  w ó w c z a s  tylko,  
g d y  b y ły  zakazane. N iep o d leg ła  Lit­
w a  k s ią żek  litewskich nie potrzebu­
j e ;  któż p on os i  w in ę  te g o  sm u tn e ­
g o  zjawiska? N a  to  pytań: s ły s z y ­
m y  różne od p o w ied z i .  Jedni p o s ą ­
d za ją  o  to pisarzy, drudzy w y d a w ­
có w , inni —  czytelnika...

P ra w d o p o d o b n ie  w sz y sc y ,  biorą­
cy  taki lub inny udział w  w y d a w ­
n ictw ie  i szerzen iu  dzieł literackich, 
p o n o sz ą  w  p e w n y m  stopniu  o d p o ­
w ied z ia ln o ść ,  n iew ątp liw ie  w sz a k ż e  
najbardziej są  winni dostarczycieli  
literatury —  pisarze. D la c z e g o  Litwi­
ni nie czytują ks iążek  litewskich?  
D la c z e g o  w olą  — o b c e  — w  przekła­
d z ie  lub też  w  oryginale? W id o c z ­
n ie , w ięce j  im przypadają do  gustu.

O  czera w ięc  p iszą  i co  p iszą

p isarze litewscy? W  historji literatu­
ry l itew skiej odróżn iam y d w a  k ie ­
runki: a) rom antyczna  gloryfikacje
przeszłości,  zabarw iona ten d en c ja ­
mi katolickiem i w  teraźniejszość* i 
b) naturalistyczne p rzed staw ien ie  
życ ia  w ie jsk ieg o  o  ten d en cjach  s o ­
cjalnych. Jak jed n o  tak i drugie nie  
p ow sta ło  na g leb ie  litewskiej: ro­
m antyzm  litewski — w nuk n iem iec ­
k iego  i rodzony  syn  p o lsk iego  ro­
m antyzm u, l itew ska  bele trystyka  lu­
d o w a  — rodzona siostra rosyjskiej  
literatury ludowej. Ż em a ite  i L azd y-  
nu P e le d a  —  to siostry rodzone  w  
duchu G leb a  U sp ien sk iego .. .  O b y d ­
w a  kierunki miały w  sw o im  czas ie  
w pływ . Ż y c ie  jednak w ciąż  p o stę  
puje naprzód, i to, co dziś  jest  
w zn io s ły m  w z lo tem  — staje s ię  ju­
tro przyziem nym  p atosem .

W  czasach  caratu o p iew a n ie  Li­
tw y  n ieza leżnej — m ogło  budzić

tucja w prow adza dw uizbow ość. Tym ­
czasem  ta ustaw u ch ce art. 44 k o n sty ­
tucji tak in terpretow ać, że słow o  
„Sejm “ m a oznaczać ty lko  izbę p o­
selską  a n ie d w u izb ow y parlam ent. 
W ykładnia taka n ie m oże b yć u w aża­
na za w łaściw ą.

Sen. M akuch utrzym uje, że w ysu  
w ane są w ątp liw ości w tym  celu , aby  
utrudnić u ch w alen ie  ustaw y, a zatem  
p ozostaw ić m oc praw ną dekretow i 
prasow em u. Po liczn ych  p rzem ów ie­
niach za i pzreciw , przyczem  parokro­
tn ie zam erał g łos w icem in ister S iecz­
kow sk i, w niosek  kom isji odrzuceń1 a 
ustaw y upadł 54 g łosam i przeciw ko  
36 w im iennem  głosow aniu . U staw ę  
sam ą przyjęto bez zm ian w głosow a  
niu zw ykłem ,

Po przerw ie, poseł N iedziałkow ski 
w  im ien iu  PPS, W yzw olen ia , Stron­
n ictw a C hłopskiego, K asta , ChD i 
NPR złożył o św iad czen ie  że k luby te 
będą g łosow ać za ca łośc ią  budżetu w  
trzeciem  czytaniu , aczkolw iek  g ło so ­
w anie za budżetem  n ie  jest w żadnym  
stopniu  w yrazem  zaufania  do ob ecn e­
go system u rządów

P ose ł Z w ierzyński ośw iadcza im ie  
niem  Klubu N arodow ego, że klub ten  
zgłosił do przedłożenia rządow ego  
szereg wniosków* o zm niejszen ie  w y­
datków . Ale gdyby w m osk i te były  
przyjęte n ie  ukszta łtow ałoby to bar­
dziej p ozytyw n ie  naszego stosunku  
do gospodarki rządu, opartego na tym  
budżecie. W  tych  w arunkach n ie m o ­
żem y g łosow ać za ustaw ą skarbow ą  
i brać za n ią odpow iedzia lności.

W  głosow aniu  w niosk i k om u n is­
tów  i Klubu U kraińsk iego o odrzucę  
n ie w  ca łości budżetu  Izba odrzuciła . 
P opraw ka w spraw ie 5 proc. dodat­
ku dla urzędników  m arszałek  w ogóle  
nie poddał pod g łosow an ie  z pow*odu, 
że m ogłoby to zw ichnąć row now age  
Dudżetową. Przy*jęto natom iast popra­
w kę w yp łaty  dodatku m ieszk an iow e­
go by obejm ow ała także i pracow n i­
k ów  kontraktow ych . W reszcie p rzyję­
to popraw kę, w m yśl której fundusze  
propagandow y i reprezen tacyjny w  
M. S. Z. podlegać m ają zw ykłej k o n ­
troli N ajw yższej Izby K ontroli. W szy­
stk ie  inne popraw ki odrzucono. Przed 
przystąpieniem oo  ostatecznego gło­
sowania Klub Narodowy wyszedł z 
sali.

• N astępnie przyjęto  p ierw sze trzy  
artykuły  zaw ierające ostateczne cyfry  
budżetu. Cyfry te przedstaw iają się  
jak następuje: w ydatk i zw yczajn e—  
2.757.596.801, w ydatk i nadzw yczajne  
—  171.128.936, razem  —  2.928.725.737  
rozchody zw yczajne m on op olów  —  
22 m iljon y  tak że łącznie wydatki w y ­
noszą  2.947.671.861. Inne pozycje  
w yd atk ow e przyjęto tak jak w  dru­
giem  czytaniu . W płaty  m onopolów  
p aństw ow ych  959.801.000 łącznie do­
chód; „.u58.438.568. Nadwyżka bud­
żetowa wynosi zatem  110.766.707. W  
ten  sposób  przyjęto budżet w  całości 
w trzeciem  czytaniu . W  głosow an iu  
przez p ow stan ie  za budżetem  o św iad ­
czy ły  się  w szystk ie  stronn ictw a t. zw. 
centrolew u  i klub BB.

N astępne p osieazen ie  odbędzie się  
o godz. 4 po południu  w e w torek.

Po uchwaleniu budżetu.
Telefonem o* własnego korespondenta z  W arszawy.

W czoraj Sejm  p o  sz e śc io ty g o d ­
n iow ych  pracach nad rządow em  
p rzed łożen iem  preliminarza b u d ż e ­
to w e g o  na 1930/31 rok uchwalił ten  
budżet. W  ciągu  sześciu  tygodni  
zarów no w komisji jak i na p lenum  
przep racow an o  bardzo gruntow nie  
p rzed łożen ia  rząd ow e, zm ieniając  je  
w  szeregu  dziaiach i p rzy sto so w u ­
jąc do o b ecn ej  konjunktury g o s p o ­
darczej.

N a p łe n a m e m  czytaniu szczeg ó -  
lo w e m  Sejm  nie p oczyn ił  już zn a cz ­
n ych  zmian, opierając s ię  na b u d ­
ż e c ie  u ch w alon ym  w  komisji. Stąd  
też  budżet, który wczoraj w y sz e d ł  
z Sejm u w  m inim alnym  stopniu  
różni się  od projektu w  komisji b u d ­
że tow ej .  Z a  b u d żetem  g ło so w a ły  
kluby: „Centrolewu", „B. B .“ i „Frak­
cja R ew olucyjna" . W strzym ały  s ię  
od  g ło so w a n ia  kluby: „Niem iecki",

w alki z o b e c n y m  sy s te m e m  rządze­
nia. Z w rócić  także  trzeba u w a g ę  
na za c h o w a n ie  s ię  „Kiubu N arod o­
w ego" , który ty łko  d la tego  usunął  
s ię  od  od p o w ied z ia ln o śc i  za budżet,  
że  nie przesz ły  je g o  poprawki, k tó ­
re, j_k to k a tegoryczn ie  sk on sta to ­
w a ł w e  wtorek min. skarbu p. M a­
tuszew sk i,  m ogły  zachw iać  ró w n o ­
w a g ę  budżetow ą.

W strzym an ie  s ię  od  g ło so w a n ia  
„Klubu Ż y d o w sk ie g o "  w y w o ła ło  w  
łon ie  teg o  koła  przesilenie , a lbo­
w iem  grupa p o s łó w  m ałopolsk ich ,  
stojąca  na gruncie p a ń stw o w y m  d o ­
m aga ła  s ię  w strzym ania  iię od  g ło ­
sow ania , natom iast p o s e ł  Grunbaum,  
p rzew od n iczący  koła  d om aga ł się, 
by ko ło  g ło so w e ło  przec iw  b u d że ­
towi. P&nieważ z w y c ię ż y ło  s ta n o w i­
sko  p o s łó w  m ałopolsk ich , p o se ł  
Grunbaum  p od a ł s ię  d o  dymifc i

Ż yd ow sk i"  i \ ,K lu ’o N a ro d o w y ” . 1 1 W jio r y  ■ n r  ir c j j  p rzew o d n iczą ceg o
reprezentacji żyd ow sk ie j  w  Sejm ie  
o d b ę d ą  s ię  na  najbliżazem p o s ie ­
d zen iu  koła. ,

W reszc ie ,  by dać ca łokszta łt  o- 
brazu przeb iegu  w czo ra jszeg o  p o ­
s ied zen ia  Sejm u, trzeba podkreślić ,  
iż za  w n iosk iem  „Klubu B iałoru­
skiego" o  w staw ien ie  d o  budżetu  
Min. O św ia ty  250 tys. zł. na  szk o l­
n ic tw o  białoruskie  g ło so w a ła  także  
c z ę ś ć  p o s łó w  Klubu „BB" z  w o je ­
w ó d ztw  w sch od n ich .  D z ięk i nim  
w n io se k  ten  zo9tał przez  Sejm  przy­
jęty .

N atom iast  przeciw  bu d żetow i o p o ­
w iedzia ły  6ię jed y n ie  m niejszośc i  
słow iańskie:  „Klub Ukraiński", „Bia­
łoruski" i „Komuniści". Z  deklara­
cji, z łożon ej  na w czorajszem  Dosie- 
d zen iu  przez p. posła  N ied z ia łk o w ­
sk ieg o  w  imieniu c a łe g o  „C entrole­
wu", kluby środka  i lew icy  o św ia d ­
czają. ż e  g ło so w a n ie  za  b u d żetem  
bynajm niej n ie  ozn a cza  poparcie  
rządu, że  g łosują jed y n ie  uw ażając  
b u d żet  za k o n ie c z n o ść  p ań stw ow ą.  
N ie  zrzekną  s ię  natom iast dalszej  
walki o dem okrację  parlamentarną.

Ustawa o poborze rekruta.
W A R S Z A W A . 12.11. (Pat). Na

p o s ied zen iu  se jm ow ej komisji w o j­
sk ow ej p o d  p rzew o d n ic tw em  p os ła  
K o śc ia łk o w sk ie g o  w o b ecn o śc i  p rzed ­
staw ic ie la  M inisterstwa S p raw  W - j -

Z *  L. E.
B E Z K O N K U R E N C Y J N Y  A P A R A T  
DO S I E C I  P [ R Ą D U  Z M I E N N E G O

M a h c t m i
i » »w —

e g o

sk o w y  ppłk. P etra ży ck ieg o  p o s .  H a -  
n iew icz  (Ch. D .) zreferow ał projekt  
u staw y  o p oborze  rekruta, podkre­
ślając, ż e  rozbrajać się  n ie  m o żem y  
w o b e c  zbroje Rosji i N iem iec . P o ­
s e ł  Pająk (P P S ) d o m aga ł s ię  skró­
cen ia  czasu  trwania s łużby w o jsk o ­
w ej i zm niejszen ia  ilości wojska. P o ­
se ł  Fidelia (W y zw o len ie )  w sk a zy w a ł  
na z łe  o d ży w ia n ie  w  wojsku. P o se ł  
C hwaliński (Piast) prosił o  w y d a n ie  
zarządzenia  aby po ćw iczen iach  na  
p olach  nie były  zo sta w ia n e  naboje.  
O b szern ych  w yjaśn ień  udzielił ppłk. 
Petrażycki. M ó w ca  w skazał, że  
zm niejszen ie  ilości wojaka jest nie  
m ożliw ością . P o  tej dyskusji projekt  
u staw y  o p oborze  rekruta jed n o ­
m yśln ie  przyjęto.

do  K U R JE R A  W IL E Ń SK IE G O
i do w s/.y-tkicb innych  plMin

po cenach bardzo tanich
p z y im u * -

BIURO  R E K L A M O W E  I
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Klub B. B. rezygnuje z niety­
kalności poselskiej.

Tel. od wł. kor. z  W arszaay.
iMAS*. ę w  ■- -

Jak donosiliśm y w  so b o tę  ub. 
od b y ło  s ę  plenarne p o s ied zen ie  
p o s łó w  i sen atorów  klubu B. £ .  na  
którem  p ow zię to  rezolucję  treści 
nautępujęcej:

„Klub BB. od  d łu ższego  czasu  
z n iep ok ojem  o b serw o w a li  coraz  
zw iększającą  s ię  i n a n o szą cą  s ię  
sw a w o lę  p o s łó w  z opozycji ,  jaw nie  
to lerow an ą  przez p. marsz. Sejm u.  
S w a w o la  ta, przekraczając da leko  
w o ln o ść  s łow a, ujawniała się  s y s t e ­
m atyczn ie  zarów no w p rzem ó w ie­
niach na plenum  jak : w  komisjach. 
P rzem ów ien ia  były . c z ę s to  jed n o­
zn a czn e  z winą zdrady stanu gd y  
k w e stjo n o w a n o  granice  państw a lub 
n a w e t  n a w o ły w a n o  do  oderw ania  
od Polski p o szczeg ó ln y ch  teren ów .  
E nuncjacje  p ose lsk ie ,  nakazy  par­
tyjne i instrukcje organizacyjne, w y ­
d a n e  przez posłów , n a w o ły w a ły  do  
n a p a d ó w  na urzędników  i instytucje  
publiczne. N iektórzy p o s ło w ie  w prost  
w spółdzia ła li  z o b cem i potencjami  
i agen .aram i. U ch y lan o  s ię  o d  o d ­
p o w ied z  alności za  sw o je  czyn y ,  
chow ając  się  za  parawan n ie tyk a l­
ności poselskiej, p od czas  gd y  k ażd y  
zw yczajn y  o b y w a te l  p on os i  p e łn ą  
od p o w ied z ia ln o ść  za to co  czyni.

N ieo p o w ied z ia ln o ść  ta sw a w o la  
sięgają  tak d a lek o ,  ż e  n a w e t  w  
spraw ach  hon orow ych , w  k tórych  
naruszano dobre im ię i c z ę ś ć  ludz­
ką, niektórzy  p o s ło w ie  w brew  e le ­
m entarnym  pojęc iom  częstok roć  o d ­
m awiali udzie len ia  jak iejkolw iek  s a ­
tysfakcji za  w yrząd zon ą  z n ie w a g ę  
lub oszczercze  zarzuty, staw iając w  
ren sp o só b  s ieb ie  poza  n a w ia se m  
ludzi honoru.

BBW R . o d d a w n a  żądało  zmian  
konstytucji w  tym  kierunku, aby  
n ieo p o w ied z ia ln o ść  i sw a w o la  pa  
n ó w  p o s łó w  w reszc ie  zosta ła  ukró­
cona. Blok przez sw ą  uśw iadam ia­
jącą pracę osiągn ą ł ten  skutek , ż e  
hasła  te zysk a ły  p e łn e  zrozum ienie  
w śród  najszerszych  w arstw  s p o łe ­
czeń stw a . M im o jed n ak  w sz y s tk ie ­
go  orgje n ieod p ow ied z ia ln ość ,  p o ­
selskiej a w  k o n sek w i ncji se jm o ­
w ej )db ’wają s ie  w  da lszym  ciągu.

W  t y c h mw arunkach BBWR, n y - 
w ając ca łe  s p o łe c z e ń s tw o  d o  walki  
z tem  z łem  i chcąc  s ię  odgrodzić  
jaw nie  od  teg o  rodzaju n a d u ż y w a ­
nia przyw ilejów  p ose lsk ich ,  d e k la ­
ruje: P o  p ierw sze , ż e  p o s ło w ie  i s e ­
n atorow ie  b ó  n ie  b ęd ą  korzystać  z 
upraw nień  n ietykalności,  jaką m, 
obow iązująca  o b e c n ie  konstytucja  
nadaje. Po drugie, ż e  nikt z p o s ło w  
i sen atorów  BB m e b ęd z ie  się z a ­
słaniał n ie tykalnością  p o se lsk ą  w  
spraw ach , m o g ą c y c h  w yn ik n ąć  z  o-  
skarżenia pub licznego  czy  pryw at­
n eg o .  jak rów nież  nikt z p o s łó w  i 
sen atorów  BB nie  będ.-ie s ię  u su ­
w ał o d  o d p ow ied z ia ln ośc i  b e z  ud^ie- 
l e m ą  satysfakcji za sw o je  czyny".

Powrót Strandmana 
do Tałlina.

T A L L iN . 12.II. fP-tt).. P ow ró c i ł  
d o  T allina  nacze ln ik  pań stw a  Strand-  
m an pow itany  na  dw orcu  przez  
cz ło n k ó w  rządu i kor—usu d y p lo m a ­
ty c z n e g o ,  przedstaw ić ,  sli w ład z  c y ­
w ilnych , w o jsk o w y c h  i miejskich  
oraz olbrzym ie tłu m y publiczności. 
D w o r z e c  u d ek orow an y  był sz tan d a­
rami estońsk iem i i p o lsk iem i.R ów n ież  
ca łe  m iasto  b y ło  u d ek orow an e .

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!! -  -—

szczery  entuzjazm . D ziś  n ie p o d le g ­
łość  L itw y stała s ię  faktem , to też  
h ym n y  p o ch w a ln e  przypom inają  n ie ­
co  dźw ięk i katarynki...

H y m n  n iep od leg łośc i ,  praw dziw a  
p oezja  patrjotyczna, jest jed yn ie  o- 
w o c e m  g łęb o k ieg o  przeżycia  naro­
du, n ie  pow staje  w sza k że  na z a m ó ­
w ien ie  m inisterstwa spraw  w e w n ę tr z ­
nych... G d y  s ię  przyjrzym y w sp ó ł­
czesn ej  literaturze litewskiej —  znaj­
dz iem y gloryfikacyjne h y m n y  prze­
szłości i bardzo s łabą  reakcję w  s to ­
sunku do  p rzeżyć teraźniejszych . 10 
lat n iep od leg łośc i ,  reforma agrarna, 
przew roty  —  w szy s tk o  to s ta n o ­
wi p rzec ież  bogaty  materjał dla pi­
sarzy litewskich. Ż y w e  książki, o 
treści jaskrawej, ujmującej pa lące  
problem y, n ie  sp o c z y w a ły b y  na p ó ł­
kach... W sp ó łc z e sn a  l itew ska litera­
tura porusza przedew szystkb-m  z a ­
targ z P o lską . U tw ory  jednak, na  
tem at p o w y ż s z y  przypom inają, pod  
w z g lę d e m  literacko - artystycznym ,  
m a s o w o  rozprow szechn ianą  „szow i­
nistyczną" be le trystykę , szczeg ó ln ie  
w  okresie  w ojn y  św iatow ej,  letóra 
dziś, n ieste ty ,  m o ż e  zn a leźć  za s to so ­

w an ie  jed yn ie  jako papier d o  za­
wijania ś ledz i—

W iem y , że krytyczn ie  m yśląca  
część  m ło d z ieży  litewskiej nie raczy  
n aw et spojrzeć  na  o w ą  literaturę jak 
zarów no na ca ły  Parnas p a ń s tw o ­
wej rom antyczności,  której „m iłość  
ku ojczyźnie"  trąci szab lon em  i fra- 
zeologją . W id z ie l iśm y  to na przy­
kładzie  sądu  k o w ie ń sk ie g o  m ło d z ie ­
ży akadem ickiej  nad „litewskim  
rom antyzm em ". R om an tyzm  'itewski  
posiada p rzesz łość  bohaterską, teraź­
n ie jszość  jego  jest jednak  p o d o b n a  
do życ ia  za s łu żo n eg o  bohatera, d o ­
gasa jącego  w przytułku dla starców  

Istnieje w sza k że  je sz c z e  juden  
kierunek literacki w  L itw ie w s p ó ł­
czesnej — p o w sta ł  on  z dążen ia  do  
u doskonalen ia  formy. T w ó rca m i je ­
go byli Balys Sruga i Faustas Kir- 
sza. Chcieli oni zostać  Baudelair‘ami 
i D erlain‘ami L itw y i m ało  przyglą­
dali s ię  m eto d o m  tw órczośc i N ie m ­
ca S tep h a n a  G e o r g e ‘a. N a stę p n e  
p okolen ie  zw róciło  s ię  twarzą ku  
w sch o d o w i i obrało sobie  za  wzór  
do naśladow ania  futurystę rosyjsk ie ­
g o  M ajakow sk iego . T e n  k ierunek

jednak szyb k o  s ię  p rzeży ł i nie zn a­
lazł szer szeg o  uznania.

1 o tó ż  p o w sta je  m ło d e  bractwo  
l iteratów litew skich  ak tyw istów ,  
odtrąca o n o  i tych  i tam tych  C hce  
k roczyć  w łasną  d rogą— znale: ć k o n ­
takt z życ iem , c h ce  s tw orzyć  litera­
turę m łodej ludow ej Litwy. Obrało  
sob ie  jako patrona „ m ło d e g o  parob­
ka w iejsk iego  o sp racow an ych  rę ­
kach, o  barbarzyńskiej, lecz  p ięknej  
p otężnej  duszy , p e łn e g o  tem p era ­
m entu , energji życ iow ej ,  szczerej  
m iłości d o  ludzi i sp o łe c z e ń s tw a ,  
który ob u ty  w  chodak i idzie na  
z d o b y c ie  ziem i, praw a i wolności"... 
O w e  bractw o literackie w yd aje  s w o ­
jo p ism o „Trzeci front". O  ile są ­
d z ić  m ożn a  z p ierw szeg o  num eru  
o w e g o  pism a, w y p o w ia d a  s ię  o n o  
za  n o w y m  naturalizm em , w z b o g a c o ­
n ym  e lem en tam i ek spresjon izm u i 
konstruktyw izm u.

O w o  bractw o prosiło  mnin, bym  
p od a ł w ia d o m o ść  po lsk iem u światu  
l iterackiem u o  jego  istnieniu i o je ­
g o  dążeniach , co  n iniejszem  chętn ie  
spełn iam . P o z a  oficjalną, d o g o r y w a ­

jącą p oezją  patrjotyczno-rom antycz-  
ną, poza  futurysrycznem i d z iw a c tw a ­
mi p ow sta ł  w  l itew skiej literaturze  
w  ten sp o só b  trzeci front literacki,,  
k tórego  trei c.^ jest  pulsujące  ży c ie  
i problem y w sp ó łc z e sn o śc i  a hasłem  
— służba narodow i. D alek i jest ten  
front literacki o d  szow in izm u naro­
d o w e g o ,  szu k a  n a tom iast  kontaktu  
z e  w szystk im i p o s tę p o w y m i litera­
tami 3ąsiednich p ań stw  z w ła sz c z a —  
bałtyck ich . O drzucając  tradycyjne  
m ałp o w a n ie  Europy Z achodniuj,  
pragnie s tw o rzy ć  sw o is tą  tw órczość  
bałtycką. N a leży  ż y c z y ć  p o w o d z e n ia  
tym  m łodym  siłom  literackim , w n o ­
szą cy m  n o w y  prąd w  o so w ia łą  
w sk u tek  braku em ocji  l i tew sk ą  tw ór­
c z o ść  literacką. S ą d z ić  je  jed n ak  
w y p a d n ie  nie w e d łu g  ich obietnic ,  
le cz  o w o c ó w  ich pracy

Dr. O. Wirseubshi.
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wieści i obrazki z k r a ju  K R O N I K A
Komuniści nrzed sadem. I  m 1%  I #  S i? ! I a \  ffuKomuiilśd orzed sądem

(Od własnego korespondenta z Lidy).

Dnia 10 lutego w ileński sąd okręgow y na 
sesji wy jardow ej w  Lidzie rozpatryw ał s p a -  
w ę m ieszkańców wsi Zofinowo, gnńny Wisz­
niew skiej, Jtowiatu wołożyńskiego w oso­
bach  Berka Girsona. Rubina W eizkina i W a­
cław a Konewki, oskarżonych o to, żę w ro ­
ku 19?° Aa teTenie pow iatu wołożyńskie.go 
b ra li udział w spisku pod nazw ą „Związek 
Młodzieży K om unistycznej Zachodniej Bia- 
łarui zaw iązanym  w celu obalenia is tn ie­
jącego w Polsce u stro ju  państw ow ego oraz

w charak terze członków  wyżej w ym ienionej 
partji b rali udział w zebrnniach party jnych  
w erbow ali do paTtji now ych członków  i że 
rozpow szechniali lite ra tu rę  kom unistyczną z 
antypaństw ow em i hasłam i.

Po rozpoznaniu  spraw y oraz udow odnie­
n iu  inkrym inow anej im  winy, sąd okręgow y 
skazał Berka Girsona i Kubina W eizkina na 
6  la t ciężkiego więzienia, zaś W acław a Ko­
new kę na dwa lata w ięzienia Id. p.), w szy­
stkich ze skutkam i z a r .  kułu 28 i 30 K. K.

Uciekinierzy z raju bolszewickiego.
W rejonie odoinka granicznego Rubieżo- 

■wicze, patro l K. O. P. zatrzym a! za nielegal­
n e  przekroczenie granicy z Rosji Sowieckiej 
lana Snpakowskiego, H eleną,-Annę i D om ini­

ka  Łypieaj5 Wj którzy, jak  zeznali uciekli z

Rosji sow ieckiej, pozostaw iając n ieruchom o­
ści w postaci ziemi. Podług zeznań ucieki­
n ierów  do ucieczki ich skłoniły stosunki p a ­
nu jące  w Rosji sowieckiej, a  zwłaszcza ko le­
ktyw izacja gospodarstw  rolnych.

Różności z baranowickiego bruku.
Zaczynamy tu  żyć coraz bu jn iej od nie- 

y a k ie w  czasu- T rzeba przyznać, że silnie 
podnieca nasze życie, energia, pom ysłowość 
i „nerw" społecznika, jakim  się odznacza no­
wy starosta Zygmunt Przepałkow ski Nowa 
inteligencja n a  naszym  gruncie geszefciars- 
^o-skandaliczmym, boć z tego przedew sry- 
■styem słynęło nasze m iasto  doniedaw na je ­
szcze, to bardzo pożądany nabytek.

Inteligent i działacz społeczny na wpływo- 
weni stanow isku gospodarza pow iatu, to n a ­
bytek n iezm iernie cenny wszędzie, a na  te ­
renie baranow ickiego pow iatu tem  cenniej-
szy.

Dzięki panu  staroście, który  chętnie p ra ­
cę społeczną garnie ku sobie, m ogą nieco w y­
tchnąć  i nabrać tchu, do dalszych planow ych 
p rac  m iejscowi działacze.

Jest ich tu  m aleńska garsłeczkn i zawsze 
o n i i tylko oni robią u  nas to, co gdzieindziej 
rozk łada  się już na dość duże grupy.

A teraz garść faktów  z ostatn ich  czasów. 
„Klub Kresow y1* w chodzi na  drogę skru- 

-chy, bo zaczyna robić rachunek  sum ienia i 
przychodzi do p rzekonania , że ta rozryw ka, 
itó rą  w swoim czasie w ynaleziono, jak  wieść 
niesie, d la  um ilenia życia w arja ta  na tron ie  
k ró la  F rancji, to... d la klubu naszego pow ia­
tu za m ała a trakc ..

To też zaczynają się tum sanacyjne pod­
muchy. Czy potraifią one wywiać plewy, a 
czyste ziarno zostawi*, zobaczymy.

N arazie dobre  już i to, że w lokalu k lu ­
bu obradują  coraz częściej pow ażne o rgan i­
zacje A w ięc zacne Ziem ianki, Komitet o- 
byw atelski d la uczczenia Święta Morza, zło­
żony z sympatyków- Ligi M orskiej i R/.ecz- 
nej i je j nowego m ałżonka „K om itetu B udo­
wy F loty  Narodowej'*. W reszcie świeżo u tw o­
rzony kom itet budow y pom nika dla pu łko­
w nika Bulla- Ten pułkow nik, to  dzielny W ę­
gier, co przyszedł do Polski w roku  1920, 

ą»by robie to, oczywiście w m niejszym  zak re­
sie, oo zrobił w roku  1848 gen. Bem, dla W ę­
grów. Byt arty lerzystą  i osłaniając n a  odkry ­
tej pozycji pod K rasnogórką działanie naszej 
kaw alerji, skutecznie p rzyczynił się do je j 
zwycięstwa.

Ale był w takim  ukropie, że cztery konie 
Pod nim ubito i śm ierteln ie rannego zniesio­
no z pola w alki.

Ciało mężnego W ęgra odebrali jako  praw ą 
"'jasność koledzy zm arłego i powieźli je  do 
° i czyzny.

Ale duch jego pozostał w 9 dyw izjonie ar- 
‘y^ rJ i konnej, którego by t dow ódcą. 9 DAK 
■s* ? 1 w Baranow iczach, czci jak  świętą re lik ­
wię pam ięć o bohatersk im  W ęgrze, miejsce 
dla niego zapełnione m yw am i kolegów jest 
zawsse w olne na bankietach  i u roczystoś­

c ia c h  9 dyw izjonu. Ludny lasek w koszarach 
■-rtyierji nosi nazw ę pułkow nika A rtura Bul­
ki. A że w ojsko m iewa często górne i piękne 
Pomysły, więc arty lerzystom  z 9 DAK,u, za­
m arzył się w tym lasku ku rhan  z cokołem, 
°Patrzonym  popiersiem  dzielnego dowódcy, 
<‘0  ziemię polfcką, jako  p rzyb raną  ojczyznę, 
ttiito ał.

W m iesiącu w rześniu r. 1930 będzie 9 
^K obchc-di.il swoje święto pułkow e. Na to

8 I E N I C A
+  Coś niecoś * .las^yt-fa porze dcezkńw 

giniim yrh. W  początkach październ ika r. ub. 
yędąc W urzędzie gm m y bienickiej, zauwa- 

"^ylcm, *e pracow nicy urzędu w ypełniają dla 
dwnepo Urzędu Statystycznego blankiety  

w Sẑ l e f  ólnych posiadaczy zw ierząt domo 
leren- ^>OI'iev.*aż żadne spisy n ie  były na 
w anvC ®ln t7,y sporządzane, jako  znintereso- 
iakich* 'f a le n i  jednego z urzędników , na 
zftdny .'3ll'nych oparte  są te wykazy, jeżeli 
usłyszał n h  było W  odpowiedzi
avłv d o P '  *e "  n iek tórych  m iejscowościach 
m iei takie spisy, dane zaś z reszty
nie zaś faiefZł’ z v*ufitu". Polece-

Takie w ydali w ojt i p isarz  gminny.
,_h _r r ,WyPelnianie obow iązków  służbo- 

two '<i> .e ' jest karygodne, boć pań-
ać pieniądze * *  naty le  bogate, by wyrzu- 
, u „ TT ■ na sporządeatiłe fikcYWwch 

t l i  l e ż e l i  S *  “  i ł o w y m  - eych obywa- 
rwK * ź K p0s^ P u j^ wszystkie gminy, to

j 5  * kod li wy, bo kto 
nw arairtuje ^ s p ra w ie d liw e  1 zgodne ze sta- 
aesi -zecz> wi« ym rozłożenie św iadczeń p a ń ­
stwowych lub kom unalnych juk np. podatki.

ówiono o -om dość no terenie gmi-
ny* ak: czy dosz o t0  t j1J w iadomości władz 
Pawi iłowych —  nie wiem. W każdvm  badź 
razie skutku jak J uląd żadnego... '

r t y  te j okazji ^ M iałbym  i inne jeszcze 
Wy P oru-sz7 u  ^ ^ e w a ż y s tk i e m  szkol-

■ , ^°*. *'tan  M  te --*nie gm iny naszej 
1 opłakany, n ik t o potrzeby jego sie nie

r "  ? * * !powszechnego nauczania. Nn dow ód tęgo 
może słuzyc fakt, że kierow nik szkoły w Bie 
mcy m u su  ustąpić jeden pokój Łt s w c - i 
m ieszkanka dla szkoły (pom im o iz ono i tak 
było szczupłe i ał)i,TCzony jest rodziną), po ­
nieważ pan w ójt odm ów ił w ynajęcia jeszcze 
ludnego lokalu, chociaż frekw encja w szko­
le jest znaczna.

Drugą spraw ą, k t ó r a  wzburza opinję pu . 
uliczną na  te nie gm iny jest bezpodstaw ne 
uwolnienie z posady pow szechnie łubianej i 
Udanej z pracow itości urzędniczki gm innej 

ow odv zw ołnienia są tak  głupie, że trudno 
Popm stu uwierzyć. Zapytyw ani przezem nie
*  tej sprać ic jeden z radnych  gm innych od- 
P°y iedział, że powodom zw olnienia tej urzę-
a i ‘Ĉ i  było to ’ Zv y .° ? a ’ jako  ośm iolet- 
j  Pracow niczka w gm inie bardziej uświa- 
r , m!°na i kom petentna od w ó jta ' i p isa - 
jak : 1 ci bali się, by „nie lodsunęh, ona im

■ d ru .c’? 1* pap ie ru  do podpisu*'. P aradne! Z
sarz Cj ,®trQiny przyczynił się do tego i pj_
•czki ^ 'n n y ,  który  na miejsce te j pracow ni- 
goś cC w pakow ać (i w pakował), jakie- 

5  j e^ n ia k a  siedzącego bez posady.
!reda; 1,Qy ie  ośw ietlą to dokładnie bezpo-
lem bara ł.adze’ kt6re Powinny się. tem zaJ4ć 
wanie • z*eJ re oburzenie na  takie  posteoo- 

■lest ogólne.

^°pierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!! ■ ----

I V

święto pom nik stanąć musi. Inicjatorem  tego 
pom nika jest p. gen. Skotnicki. P rotek torem  f 
i H onorowym  Członkiem tego zbożnego dzie­
ła jest p. M arszalek Piłsudski. K om itet jest 
duży, złożony z zasłużonych działaczy i dzia­
łaczek, podzielił się już na sekcje, propagan- 
dow o-finansow ą i artystyczną, ustalono p ro ­
gram  i kolejność prac tego kom itetu, w k tó ­
rym  obok generałów  i oficerów  stają  do zgo­
dnej i ochoczej p racy cywile, z p. starostą  na 
czele.

„Święto Morza** obchodziliśm y tu uroczy­
ście po szkołach i dwoma akadcm jam i, jed ­
ną w kinie Apollo, b. w spaniałą, drugą skrom 
niejszą, o charak terze m iłego św ięta ko le­
ja rzy  w „O gnisku kolejarzy**. O balu  m ors­
kim , urządzonym  przez tenże kom itet i jego 
pięknych pom ysłach, cuda opow iadano zaw ­
czasu, to też ciekawość rosła i im preza u d a ­
ła się w zupełności.

N ie7.m iernie m iłe w rażenie zabaw  ele­
ganckich i serdecznych w nastro ju  pozosta­
w iły po sobie bale bankow ców , z oddziału 
Banku Polskiego i ziem ianek.

W ogóle Baranow icze karnaw ału ją  nie na 
żarty , w m yśl staropolskiego przysłow ia: 
„Choć bieda — to hoc!“

A niskie ceny produktów ' rolnych o d b ija ­
ją  się fa ta ln ie  na kieszeniach kupców, bo 
nikt, tak jak  w ieśniak tutejszy, um iejący żyć 
w edług zasady sam ow ystarczalności gospo­
darczej, nie um ie tak kurczyć swoich w ydat­
ków. To też naw et w dnie taTgowc, mimo li­
cznych wozów chłopskich, ruch  po sklepach 
b. mały.

Ale uw aża się to za stan  przejściow y i nie 
m elancholizuje się, m iasto ma napozór w y­
gląd m iasta  zamożnego i b ieaą w oczy nie 
świeci.

A ośw iatow cy nasi w ostatn ich  dniach 
z okazji Święta Morza, po raz. pierw szy zro­
bili tu ta j now e na naszym  gruncie posunię­
cie, oto sprzedaw ali b ilety  na dwie „Akade- 
m je“ jak ie  w  dniu 9 lutego, z a rc ji odzyska­
n ia  m orza urządzono.

Obydwie m iały  sale nab ite  i n ik t nie dzi­
w ił się temu. że się za w ejście coś płaci.

Zdrow y to objaw  i dodatni, św iadczący 
o szybkiem podnoszeniu się ku ltu ry  i poczu­
cia obyw atelskiego w szerokich m asach.

Do plusów  naszego życia zbiorowego n a ­
leży zapisać założenie przez grono in teli­
gencji naszej, b ibljoteczki la ta jącej, narazńe 
z belletrystyki now ej złożonej, oraz pow sta­
nie, pierw szej na  naszym  gruncie, księgar­
ni polskiej, k tóra  coraz lepiej z każdym  m ie­
siącem  p racu je  i uprzejm ie odnosi się do kli- 
jei teli.

".'o są rzeczy dodatnie.
Do ujem nych bolączek naszego życia, n a ­

leżą. chodniki w opłakanym  stanie, na bocz­
nych ulicach, złe, zbyt skąpe ośw ietlenie u- 
lic ogrom na ilość szynków  i knajpek, donżu- 
ańskie m aniery  m łodzieży i w ielka ilość swo­
istych apaszów, lubiących porachunki zała­
tw iać przy pomocy noża.

Ale trzeba  mieć nadzieję, że z czasem 
wykrzeszemy tu ta j tyle św iatła, że cienie w o­
bec niego w stydliw ie ustąpić będą m usiały.

S tefanja B ojarska.■ i i t
Moim, jako  praw ego obyw atela, obo­

wiązkiem  jest podać te karygodne w ystęp­
ki w ójta M arkowskiego do w iadom ości pu 
blicznej.

Chociaż nie podpisuję tego mojem  nazw i 
sk em, jesf orno jednak  znane redakcji i zgo 
dność tego co piszę, w  każdej chwili mogę 
udow odnić przed odpow iedniem i w ładzam i.

Obywatel gminy.

6000 zawodów.
Zdaje się być niepraw dopodobnem  żeby 

istniało na święcie aż tyle tysięcy różnych 
zawodów, a raczej sposobów, dzięki którym  
ludzie zapew niają sobie egzystencję. A jed ­
nak tak  jest. Oto genewski urząd pośred­
nictw a pracy zadał sobie wiele trudu  i w c ią ­
gu 5 lat p racy zebra! i skatalogow ał 6 . 0 0 0  

Tóżnych sposobów zarobkow ania; spis ten 
został w ydany w grubej księdze o 500 stro ­
nach. Są tam zawody, o których nam  się n a ­
razić nie śniło...

Pew ien gentlem an zostaw ił po sobie spa­
dek 1 0  tys. funtów  sterlingów , zarobionych 
na zawodowem ronien iu  łez nad cebulam i 
k tóre wraz z rodziną obierał, -poczem sp rze­
daw ał w stan ie  gotowym gospodyniom  na 
targu, oszczędzając im łez. Albo inny pan, 
zwany „czlowiekiem-magnesem**, przy po­
mocy m agnesu, pędzelka i w aty oczyszczał 
m om entalnie zaprószone oczy przechooniów  
na W allstreet w N. Yorku. Taki p. Cook w 
Londynie zarobił 1 2 0  tys. funtów ster), na 
miłości innych: m iał specjalne b iuro  pisania  
listów  m iłosnych. O ryginalny zawód obrała 
sobie pew na paryżanka, nako  „nadawaczka** 
im ion — ludziom, koniom , psom, kotom , pa 
pugom i t. p. Ludzie chętnie płacili za pom y­
słowi’ .mona, k tóre specjalistka sprzedaw a 
ła. „Odiprowadzacze** gości pod dobrą d a ­
tą. „w ynajem cy * parasoli i płaszczów’ gu­
mowych, rysow nicy karykn tu r aktualnych na 
chodnikach londyńskich i tysiące innych 
pom ysłowiczów znalazło się w katalogu za­
wodów. Nasza polska fan taz ja  jest pod tym 
względem znacznie uboższa. Nasze mało 
skom plikow ane życie takich dziw nych spec- 
ja lizacy j nie wymaga. A wogóle u nas za­
sada specjalizacji fachow ej m ało jest stoso- 
wanfi. Jesteśm y wszyscy do  w szystkiego. 
D yletantyzm  oowszechny. Stąd tyle w ży iu 
zawodów (nie fachów!), stąd tyle w ykole­
jeń, złnm onych żyć. tyle m arnego biedow a- 
nia.

Rodzice pow inni bezwzględnie pam iętać 
o tem, przyjąć to  za abowiązek, aby dzie­
ciom dać ach do ręki. N aturalnie, że to ko-
czony.’ będzj(' ‘°  kapHal dobrze *““ esz-

Z *r r i!Z’ kiedy dzieci *«! w szkołach po- 
n i  r n l T i  na|lczy zbierać specjalny  fund! sz 
na w ykształcenie fachow e dzieci. Najcelo- 
w iej i n a jła tw ie j jest zaw rzeć w P. K. O. U- 
b  eiz.p i e c z e n  i,e /  p o S a ,g o w e .  Opłaca- 
Jnc stale  m iesięczną składkę w P. K. O. przez 
o reśloną liczbę la t — zab„/p ieczym y dzie­
ciom fundusz na zdobycie fachu, praktykę, 
■ub naw et na założenie sam odzielnego w ar­
sztatu  pracy.

To jest obowiązek rozum nych rodziców
M. Cz.

Dziś: K a tarzyny  P.
Jntro. W alentego i Zenona.

W schód sło ń ca—g. 6 m. 57 
Z achód  . —g. 16 m. 44

r- «
Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji U. S. B. 

w Wilnie z dnia 12 II—1930 reku.
C iśn ien ie  śred n ie  w m ilim etrach : 765 
T em peratura  ś red n ia : — 3 C 

n a jw y ższa : 0° C 
.  n a jn iższa : —  10° C 

O pad  w m ilim etrach : —
W iatr p rzew ażający : zachodni,
T endencja b a rom .: stan  s ta ły .
U w ag i: pochm urno .

OSOBISTE
— J . M. ks. rek to r prof. Czesław F a łko ­

w ski w yjechał do W arszaw y na zjazd rek ­
to rów  państw ow ych szkół akadem ickich, któ 
ry  odbędzie się w  dniach 14 d 15 lutego r. b

—  W yjazd dyr. Zelwerowicza na Łotwę. 
W  dniu w czorajszym  w yjechał do Rygi na 
pobyt tygodniow y dy r. A. Zelwerowicz ce­
lem w ystaw ienia na  scenie tea tru  narodow e­
go łotewskiego sztuki Szaniaw skiego „Adwo­
kat i ró że" .

M IEJSKA

— P relim inarz  budżetow y sekcji zdrow ia.
Dla rozpatrzen ia  pre lim inarza  budżetowego 
sekcji zdrow ia m agistratu  na  rok 1930—31 
— zostało ziwołane na dzień 17 b. m. posie­
dzenie m iejskiej kom isji san itarne j.

— P a rk  sportow y Im. gen Żeligowskiego 
prosi o subsydja. Zarząd parku  sportow ego 
im gen. Żeligowskiego zw rócił się do magist- 
rn tu  m iasta W ilna z prośbą o w yasygnowanie 
5.000 zl na  cele zaopatrzenia parku  w ziio- 
zbędne przyrządy  sportowe.

Spraw a ta  zostanie rozpatrzona na  naj- 
bliźszem  posiedzeniu m agistratu.

— Spęd bydła na targow iska m iejskie. 
W edług danych w ciągu ubiegłego tygodnia 
na  ta rg  miejskii w W ilnie spędzono 1976 szt. 
bydła. Popyt był b. znaczny, gdyż 1972 zo­
stały  zakupione. Ceny w  porów nań.u  z tygo­
dniem  poprzednim  nie uległy zasadniczej

UNIWERSYTECKA

— W ykład inauguracy jny  p ro l. H itlera.
W  sobotę, dnia 15 b. m. o bodzinie 17-ej w 
Auli Kolum now ej uniw ersytetu  odbędzie się 
w ykład inauguracyjny d-ra Stanisław a H it­
lera, profesora nadzw yczajnego histologji p. 
t. „B adania dośw iadczalne nad m echaniką 
wczesnych okresów  rozw oju organizm ów  
zwierzęcych**. W stęp wolny.

Z r  OCZTY

— K urs d la p rak tykantów  poeztowo-tei.
D yrekcja poczt i telegrafów  w W ilnie w p ie r­
wszych dniach m arca organizuje ponow ny 
kurs d la p rak tykan tów  pocztow o-telegrafi- 
cznych, celem  należytego przygotow ania ich 
do iłuźby pocztow o-telegraficznej.

Na kurs będzie pow ołanych 50 p rak ty ­
kantów , którzy  odbyli oonajm niej 8  m iesięcz­
ną praktykę pocztow ą w urzędach.

K ierow nictwo kursów  i nadzór nad n.ile- 
żytem szkoleniem  przyszłego personelu po 
w ierzono p. dr. Alfredowi Sowińskiemu, n a ­
czelnikow i w ydziału adm inistracyjnegc

ZE IJWĄZKflW I STOWARZYSZEŃ
— Inspekcja w okręgow ej k-dzie Strzelca.

O negdaj p rzybył d o  W ilna z W arszaw y za­
stępca Głównego K om endanta Zwięzku S trze­
leckiego m ajor Rusin, k tóry  przeprow adzi 
inspekcję w okręgow ej kom endzie Zw Strze­
leckiego.

ZEBraNĘj _l J W * ł
— Odczyt u grafików . W e czw artek 13 

b. m oh. p-zewalskji Jan , wygłosi odczyt p. 
t. „W ojna, je j przyczyny i skutki**, w loka­
lu Zw. Zaw. D rukarzy i Pokrew nych Zawo­
dów, w W ilnie, B akszta 4.

Początek o godzinie 7-ej wieczorem .
W stęp w olny.
— Zebranie Słow. „O pieka Polska nad 

Rodakami*4. Zarząd Stow arzyszenia Opieki- 
Polska nad  Rodakam i na  Obczyźnie** nin iej- 
szem zaw iadam ia w szystkich członków  i sym ­
patyków  stow arzyszenia, iż w alne zebranie 
odbędzie się dnia 19 lutego o godzinie 6 -ej 
po południu, w  sali S tow arzyszenia T echni­
ków (W ileńska 33).

W  razie nieprzybycia dostatecznej ilo ś­
ci członków , następne zebranie będzie miało 
miejsce tegoż dn ia  o godzinij 6.30 po pu- 
łudniu  i będziie praw om ocne niezależnie od 
ilości obecnych członków.

—  Ze Związku Legjonistów  P olskich . Za­
rząd Okręgowego Związku Legjo listów P o l­
skich w W ilnie, pow iadam ia w szystkich 
swych członków, iż w dniu 15 lutego o godz. 
18-tej w lokalu Z. O. W. przy ul. U niw ersyte­
ck iej 6 — 8  odbędzie się zebranie in form acyj- 
no-dyskusyjne, na k tóre prosi o obowiązkor 
we przybycie.

Na powyższe zebranie Z arząd O kręgu za­
prasza . i w szystkich członków  zrzeszonych 
organizacy j w Z. O. W.

W  dniu 23 lutego o godz. 16-tej rów nież 
w lokalu Z. O. W. odbędzie się W alne Ze­
b ran ie  Oddziału W ileńskiego Związku Le­
gjonistów  Polskich z następującym  porząd­
kiem dziennym :

1 ) W ybór przew odniczącego
2) W ybór W ładz Oddziału.
3) W olne wnioski.
Zaznaczam y, że o ile na  w yznaczoną go­

dzinę nie przybędzie p rzepisana ilość człon­
ków, to zebranie odbędzie się w  dTUgim te r­
m inie togo samego d n ia  o godz. 16.30 i bę­
dzie praw om ocne bez względu na  ilość czł.

— Ze Związku O rganizacyj W ojskow ych. 
Z arząd Z. O. W, pow iadam ia w szystkie zrze­
szone OTganizacje, oraz Z arządy Pow iatow e, 
iż w dniu 9 m arca o godz. 12-tej w lokalu 
Z. O. W. przy ul. U niw ersyteckiej 6 — 8  odbę­
dzie się W alny Zjazd Delegatów z następu­
jącym  porządkiem  dziennym

1 ) Zagajenie zebrania i w ybór przew odni­
czącego; 2) Spraw ozdanie z działalności Za­
rządu ; 3) Spraw ozdanie kasow e; 4) Spraw o­
zdanie Komisji R ew izyjnej; 5) W ybór W ładz 
Zarządu; 6 ) Omówienie p rzystąp ien ia  Z.O.W. 
do Federacji; 7) W olne w nioski.

W inni niezasrosow ania się oo  tego, k a ra ­
ni będą grzyw ną od 50 do 500 zł. Prócz tego 
grozi odrzucenie ew tn ł. odw ołania bez jego 
rozpatrzenia

— Z Izby Przem ysłow o - H anc,ow ej w 
W ilnie. W edług uzyskany-h  przez Izbę P rze ­
m ysłow o-H andlow ą w W ilnie inform acyj, 
pożądany i korzystny jest eksport do P o rt i- 
gaJji następujących tow arów  z Okręgu lzbv.

1) P rzem ysł w łókienniczy: w yroby weł­
niane, baw ełniane, tk an in "  lekkie, trykotaże 
lekkie, w yroby pończosznicze, tkan iny  z jco- 
w abiu sztucznego, nici baw , .ninne, przęo :a.

2 ) Przem ysł drzew ny: dykty, podkłady
kolejowe, m eble (tanie), klepki, posadzki 
drzew o budulcowe.

3) P apier: listowy, kalka, bibułk i do p a ­
pierosów.

4) Len.
5) Chem ika!je: B arw niki. G arbnik,, azo­

tany, kwais siarczany.
— Spadek cen na zboże. Jak  się dow iadu­

jem y ceny zboża uległy dalszej zniżce, w 
W ilnie cenv ostatnio w ahają  się na  żyło w 
granicach 2*0 — 2 1  zł. za kw intal, za jęczm ień 
kaszany 22—23,50 zł., za owies jednolity  — 
19—21 zł.

Ceny żyta na prow incji nic p rzekraczają  
17— 19 zł. za kw intal.

W obec tak n iskich cen -o ln icy  w strzym u­
ją  się od sprzedaży zboża, w yczekując na  le­
pszą konjunkturę .

Ze sfer handlow ych in form ują nas, że je ­
żeli zniżka cen zboża po trw a dłużej, handel, 
przem ysł, rzem iosła, a zwłaszcza instytucje 
zw iązane z rolnictw em , jtsszcze bardziej od ­
czują skutki w strzym ania się wsi od zaku­
pów w W ilnie.

— W  urzędach  należy się zachow yw ać’ 
grzecznie. Wileńsk* staro sta  grodziki ukara ł 
w  dniu 11 b. m. Adolfa R ejterzana (Mickie­
w icza 41) za niew łaściw e zaohow: nie się w 
urzędzie starostw a, grzyw ną 50 zł. z zam ia­
ną  w razie nieściągalności na  trzy  dn i a re ­
sztu.

— Inspekeja  lecznicy litew skiej. W Iniu 
11 lutego naczelnik  w ydziału zdrow ia U rzę­
du w ojewódzkiego dr. Rudziński p rzeprow a­
dził inspekcję lecznicy litew skiej S tow arzy­
szenia Pom ocy Sanitarnej, p rzy  ulicy W ileń­
skiej 28. L ustrac ja  da la  w ynik zadaw alnia- 
jący. n

Z A B A W Y

—  W ielka K arnaw ałow a Zabawa Taneczna
D nia 15 b. m. w sali Związku Zawodowego 
D rukarzy  m. W ilna (ul. B akszta 4) odbędzie 
się W ielka K arnaw ałow a Zabawa Taneczna 
urozm aicona m iłem i n iespodziankam i.

W stęp d la  członków  Związku i przez nich 
wprowadzonych gości.

Początek o godz. 9-tej wlecz.
Bufet obfity i sm aczny na m iejscu.
— Zabaw a leśników . D orocznym  zw ycza­

jem  odbędzie się 15 lutego w salach kasyna 
oficerskiego tradycy jna  zabaw a leśników. 
Początek punk tualn ie  o godzinie 10-ej wie- 
czoTem. Wistęp zł. 8  (akadem icki zł. 5). Za­
proszenia i b ilety  zawczasu u pp. go1 p  la- 
rzy w dyrekcji lasów państw ow ych ul. W iel­
ka 6 6  i w w ydziale u rządzenia lasów, ulica 
M ickiewicza 21, w godzinach urzędow ych.

—  Zeznania o obrocie za rok  1929. Z dn.
15 b. m. upływ a term in sk ładania  zeznań o 
ohrocie osiągniętym  w roku 1929. Obowiązek 
sk ładania  zeznań m ają : kupcy I i II kategor- 
ji handlow ej; przem ysłow cy od I — V kat. 
przem ysłow ej; wolne zawody I i II kategorji 
(ckspedytory celni, m aklerzy  giełdowi, poś­
rednicy handlow i); sam odzielne w olne zaję­
cia zawodowa (dentyści, lekarze, inżyniero­
wie i t. d.); wszystkie przedsiębiorstw a obo 
w iązane do sk ładania spraw ozdań (spółki a k ­
cyjne z ogranicz, odpow iedz - spółdzieJnie 
i t. p.) bez względu na kategorję posiadane­
go św iadectw a przem ysłow ego..

R02NĆ TE*TR i MUZYKA

Zbrodnia w spelunce.
Ofiarą padła jedna z jej pensjonarek.

W e w torek wleezorem przy ul. Soijunlki, 
znanej z tego, ie  m ieszczą się tu  niem al w 
każdym  dom u iupanary , utrzym yw ane przez 
usłużne gosoodynle, rozegrała się ohydna 
zbrodnia.

U jednej z takich  gospodyń, zam ieszkałej 
w dom u N r. 6 przy te j osław ionej ulicy, prze­
byw ała profesjonow ana „pensjonarka*4, Bejla 
Szczecińska.

Do n ie j . przyszedł w odw iedziny m łody 
człow iek, k tó ry  zam knął sir z nią w osoh 
nym  pokoiku.

P o  upływ ie pew nego czasu gospodyni po­
słyszała dochodzące z te j ubikacji słabe jęki.

O kazało się, iż na łóżku zbroezonem  
k rw ią , w łje się z bólu Szczecińska.

J e j tow arzysza już n ie było. W yszedł n ie­
postrzeżenie.

Do ran n e j w ezwano pogotow ie ra tunko ­
we, którego lekarz po skonstatow aniu  na  je j 
ciele w okolicy serca trzech ciężkich ra n  kłu­
tych nożem, przew iózł do szp ita la  Żydow­
skiego.

W Jrożone dochodzenie doprow adziło  do 
ujęcia spraw cy w osobie Adolfa Czychr&cza, 
k tóry  m im o m łodzieńczego wieku (liczy lat 
20), jest znanym  już policji z w ystępów zło- 
dziejsko-konłarskich.

A resztowany przyznał się do winy zbrod­
ni zadania ra n  Szczecińskiej, ośw iadczył jed ­
nak , i e  działał pod wpływem zem sty za za­
rażen ie  się od niej.

D alsze dochodzenie ustaliło , iż pooany 
przez Czyehracza powód jest zm yślony, gdyż 
an i on, an i też jego o fia ra  nie są chorzy.

P ozostają  więc dw ie a lternatyw y: aloo
m łodzieniec o bu jne j już przeszłośei targnął 

ję na  życie Szczecińskiej za zdradzenie go 
jak o  sn tenera, albo  m iał tu  m iejsce objaw  
patalogiczny t. j. zboczenie saksualne.

P row adzone w te j spraw ie śledztw o nie­
zaw odnie w yjaśni tę  ponurą  zagadkę, osła­
n ia jącą  zgniliznę żyeia m ętów nltey nas*eg« 
m iasta.

Ohydny mord dla zysku.
Zbrodniarze czyn *wój odpokutuią w ciężkiem więzieniu.

D nia 2 1  maja ub. roku  gajow y Ludwik 
Koszezyk znalazł w losie koło wsi Podbar- 
cie, gni solec7in.ic.kiej zwłoki swego szwagra 
Framciszka M artasew icza z ranam i n a  głowic 
i przerżniętem  gardłem .

Zwłok, leżały w dole rozebrane, p rzyk ry ­
te mchem i gałązkam i jodły. Opodal leżała 
burka, buty, czapka i k ij M artasew icza. Wszy 
stkie te rzeczy były zalane krw ią.

Śledztwo w drożone w te j spraw ie ustaliło, 
iż w przeddzień MaTtaisewicr n d j ą ł  z Banku 
Spóldz.iclczego w Małych Solecznikach p o ­
życzkę w kwocie 282 zł. 85 gr.

P rzy  załatw ianiu form alności w banku 
spos rzężono, że M artasewicza bacznie obser- 
wowłai m ieszkańcy wsi Pow isińce, gm. sole- 
cznickiej S tanisław  Jankow ski i Józef W ojt­
kiewicz,, k tó rzy  w pewnym oddaleniu, po 
w yjściu z banku  M„ udali się w jego ślady, 
a kiedy ten  w raz z innym i gospodarzam i 
wstąp>ł do res tauracji, to  i obaj zauważeni 
rów nież tu przybyli i opuścili ten lokol, k ie­
dy wyszedł z niego M artasewicz, udaiac  sic 
Jo  domu.

'a .e j stw ierdzono, że W ojtkiew icz w dn. 
2 1  m aja  t. j. nazaju trz  po dokonanej zbrodni 
kupił na rynku  w Jaszuuach  krowc za 270 
złotych.

Te poszlaki skłoniły policję do bliższego 
zaznajom ienia się z Jankow skim  i W ojtkie- 
wiczem, to też w czasie p rzeprow adzonej re- 
w izji w  dom u Jankow sikego znaleziono m. 
iu. palto, na  którem  skonstatow ano w yraźne 
ślady krw i.

W( bec tego zaaresztow ano zarów no J a n ­
kowskiego jak  i W ojtkiew icza, którzy  p ra ­
cow ali w łv m czasie w pobliskim  m ajątku  
„Brusznica**.

B adani widząc w rękach władz śledczych 
kom prom itujące .ich dow ody rzeczowe, p rzy ­
znali się, że na tydzień przed zabójstw em  
uplanow ali n pad abunkow y na  M. a kiedy 

tw iera iii, f c podjął on pieniądze, poszli 
trop  w trop  za n im  i w lesie rzucili sie na 
niego.

W o:!kiewicz uderzył M artasewicza k ilk a­
krotn ie  sprężynów ką z uw ieszonym  do niej 
funtow ym  ciężarem , a kiedy ofiara  pad ła  o- 
glu"TO<na razam i, Jankow ski dw om a cięciam i 
nożem  przerżnął je j gardło.

Zam ordow anego rozebrali z ub ran ia , w y­
jęli pieniądze, a trupa  ukry li w krzakach.

Obaj m ordercy starali się um niejszyć swą 
winę. Jankow ski tw erdził, że to W ojtkiew icz 
go nam ów ił do rabunku  i zm usił pod groź­
bą śm ierci do przerżnięcia gardła M artasewi- 
czowi, zaś W ojtkiew icz obstaw ał przy tem, że 
działał pod wpływem Jankow skiego.

W czoraj spraw a ta  była przedm iotem  roz­
praw y w sądzie okręgow ym  pod przew odnic­
twem p. sędziego Sipakow skiego i przy u- 
dziale pp . sędziów B uhard ta  i Siemaszki.

Salę szczelnie w ypełnili m ieszkańcy gm. 
solecznickiej, k tórzy  żywo się interesow ali 
przebiegiem  procesu.

Obaj oskarżeni p jd trzym yw ali swe p ie r­
w otne tozy, podając jednak  nieco zm ienione 
szczegóły, by upozorow ać większe praw do- 
podobieństw-o.

Do spraw y wdowa po zabitym  i op ieku­
nie m ałoletnich dw ojga sie-rot dołączyła po­
wództwo cyw ilne w kwocie 3000 zł.

Po przeprow adzonym  przew odzie sądo- 
wym, oględzinach dowodów rzeczowych, prze 
w odniczący otw orzył rozpraw ę stron.

Oskarżyciel, podprok. p. Baniewicz pod­
trzym yw ał w całej rozciągłości oskarżenie, 
dom agając się jak najsurow szej kary  dla 
podsądnych.

Adw. Sienkiewiczów na prosiła o p rzysą­
dzenie na rzecz je j m ocodaw ców  pow ództw a 
cywilnego.

Z obroną w ystąpili; mec. Engiel w im ie­
niu Jankow skiego, w skazując na okolicznoś­
ci łagodzące czyn jego klijenta, spełniony pod 
presją  jego tow arzysza W ojtkiew icza i pod 
wpływem zam roczenia alkonolem , zaś adw. 
J a r s k i bron iąc W ojtkiew icza, p rosił o łago­
dny w ym iar kary , gdyż to nie jego kljjent 
spow odow ał śm ierć M artasewicza.

Po odby tej naradzie, sąd ogłosił w yrok, 
któregi mocą uznał obu oskarżonych  za w in­
nych zabójstw a z chęci zysku i skazał: Józe­
fa W ojtkiew icza lat 25 ina bezterm inow e cięż­
kie więzienie, a Stanisław a Jankow sikego 
la t 2 0  na 1 2  la t takiegoż w ięzienia.

U w zględniając akcję cyw ilną, sąd  zasą­
dził od skazanych na rzecz m ałoletnich dzie­
ci po zam ordow anym  2 0 0 0  zł. oraz polecił 
zwróci spadkobiercom  M artasewicza ode­
b rane 270 zł., zapłacone przez W ojtkiew icza 
za krow ę. Ka-er.

— T eatr M iejski na P ohulance Dziś w 
dalszym  ciągu barw na opera narodo a W. 
Bogusławskiego i J. N. Kamińskiego „K rako­
w iacy i Górale** w m alow niczej opraw ie de­
koracy jnej z piękną m uzyką K urpińskiego. 
Ceny m iejsc norm alne.

— T eatr M iejski „L u tn ia44. Dziś po raz 
8  w ytw orną to m ed ja  węgięgska L akatosa 
„Mężczyzna i kobieta**. W  rolach glównjreh 
M. iakarczyków na i R. W asilew ski w oto­
czeniu w ybitniejszych sił zespołu.

— Jedyny w ystęp artystów  T eatru  N aro­
dowego. W  poniedziałek najbliższy w ystąpią 
w Te trze „L u tn ia *4 raz jeden  tylko w ybitni 
artyści T eatru  Narodowego w W arszaw ie 
Broniszówna, Chaveau, Gawl’L'ow ski, Mysz-

. kiewicz i inni w osta tn ie j nowości repertua- 
! ru  św ietnej sztuce „Anna Christie**. Będzie to 
rzadka  sposobność oglądania te j św ietnej 
sztuki w w ykonaniu  znakom itych artystów  
w arszaw skich.

—  „Królewfez R ak“. Po raz ostnti w se­
zonie ukaże się w sobotę n a jb  zszą 16 b. m. 
o godz. 3.30 po poł. czarow na baśń fan tasty ­
czna d la  dzieci i m łodzieży „Królewicz Rak 
W andy Stanisław skiej. Ceny m iejsc zniżone.

— Poranek-K oncert. Zespół uczniów i u- 
czenic klasy śpiowu prof. J. K rużanki w y­
stąpi na poranku-koncercie w  niedzielę n a d ­
chodzącą 16 b. m. o godz. 12-ej w poł w Te­
atrze  M iejskim „Lutnia*'. Geny m iejsc od 40 
groszy.

— W idow iska popołudniow e. W  najb liż­
szą niedzielę odbędą się o  godz. 3.30 po poł. 
przedstaw ienia popołudniow e po cenach zni­
żonych. W  T eatrze M iejskim na Pohulance 
egzotyczna baśń  Gczziego „Księżniczka ohiń- 
ftka Tuiandot**, w T eatrze M iejskim „Lutnia** 
satyryczna kom edja Pagncta  „Pan T opaz“.

R A D J 0
CZWARTEK, dn ia  13 lutego 1936

U  .55: Sygnał czasu, kom unikat m eteoro­
logiczny oraz koncert 7. W arszaw y. 16.10: 
P rogram  dzienny. 16.15: Gramofon. 17.00: 
Kom unikat O rganizacyj Społecznych. 17.15: 
„W śród książek** i koncert z W arszaw y. 
18.45: Pogadanka radiotechniczna. 19.10: „Za­
gadnienie m orskiej obrony Pobki** odczyt. 
19.35: „O  fo tografji i fotografice" m ów ić bę­
dzie ks. P io tr Sledziewski. 19.55: P rogram  na 
piątek, sygnał czasu i rozm aitości. 20.16: 
Feljeton, koncert i kom unikaty  s W arszaw y. 
23.0C Muzyka taneczna.

PIĄTEK, dn ia  14 lutego 1930.
11.55: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 

Muzyka popularna. 13.10: K om unikat m ete­
orologiczny z W arszaw y. 1 6 .IO: R etransm isja 
stacyj zagranicznych. 17.00: K om unikat L. 
O. P. P. 17.15: „Ćego ludzie nie w ym yślą". 
17.45: K oncert. 18.45 Audycja w esoła. 19.15: 
Skrzynka pocztowa Nr. 102. 19 *0: P rogram  
na  sobotę, sygnał czasu i rozm aitości. 20.05: 
K oncert sym foniczny i kom. z W arszaw y. 
23.00: Gramofon.

SOBOTA, dnia 15 lutego 1930.
11.55: Sygnał czasu z WTarszaw y. 12.05: 

Gram ofon. 13-10: K om unikat m eteorologicz­
ny z W arszaw y. 16.15: Gramofon. 17.00: Kom. 
WSI. Tow. O rgan, i Kółek Roln. 17.15: W 
świetle ram py, nowości tea tra lne  omówi T. 
Ł opakw ski. 17.45: Audycja dla dzieci. 18.50: 
„H andlow e znaczenie m orza d la Polski" od­
czyt. 19.15: P rogram  n a  następny  tydzień. 
19.40: Rozm aitości. 19.50: „Z szerokiego św ia­
ta"  najciekaw sze zdarzenia tygodnia i sygnał 
czasu. 20.15: Feljeton, koncert oraz kom uni­
katy  z WaTszawy. 23.00: „Spacer de tek to ro ­
wy po E uropie *.

KI WA I F I L M Y
„PE W IE N  MŁODY CZŁOW IEK" 

(Hollywood).
Tytuł w praw dzie zupełnie ku ltu ra lny  ale 

niezupełnie właściwy. Tu raczej pow inno być 
„Schw ytany Don Juan" . Albo: „Przyszła k re ­
ska  na... i t  d .“, „Dopóty dzban wodę nosi..*'. 
„Pew ien m łody człow iek" — to da je  do m yś­
lenia zupełnie co innego.

Film  a raczej scenarjusz jakby  d la  R a­
m ona Novarro ułożony. Ten p iękny  „młody 
człowiek", m a w nim  niezliczone okazje do 
błyszczenia swoim podbija jącym  wdziękiem, 
radow an ia  pogodną, m łodzieńczą urodą, peł­

nym  hum oru i werwy tem peram entem . Pew ­
n a  rasa, szlachetność te j urody, dopełn iają 
m iary ; w szystko stanow i tajem nicę 
które i  się cieszy wobec m ilionów  w idzów 
(reńskiego .o dza ju  zwłaszcza) — Ram on No- 
varro . On jest ośrodkiem  akcji i na jw ażn ie j­
szą postacią film- B'exiną przy nim  naw et 
także gw iazdy, ja? jego pa rtn e rk a  Rem 
Adoree i M arcelina Day. O  całości trudne cos 
więcej powiedzieć, ponadto , że jest zrobiona 
bardzo pop~iw nie, a  naw et w ięcej — bardzo 
zręcznie, że n ie  żałowano do niej niczego, 
uano wtaśnie tyle ile  trzeba, w szystkiego po- 
trochu, hum oru, dowcipu, sentym entu, n a ­
pięcia w akcji, kom izm u (niektórym  posta­
ciom ,ip. świetne typy kam erdynera i lorda 

-o tfa) i t. zw. „głębszego znaczeni , czyli 
„sensu m oralnego". N apisy n iezbyt sta-annie 
zredagow ane (np. trochę błędów  językowy: 
ilustracja  m uzyczna znośna. , (sk).

n a  w ileń sk im  b r u k u
W ędrówka biżuterji skradzionej 

przez sublokatora.
W związku z naszą no ta tką  o okradzeniu  

S tefanji Paszkiewiczowe (ul. Antokolska 48| 
przez je j sublokatora W łodzim ierza Bielic­
kiego, który , u la tn ia jąc  się zabrał różną bizu- 
te rję  w artości 1 2 0  zl., dow iadujem y « ę , iz 
spraw ca kradzieży Bielicki został przez w ła­
dze bezpieczeństw - ujęty. . . ,

Bielicki przyzna! się do winy 1 ośw iadczył 
że część b iżuterji, pc chodzącej z te j ki adzre- 
ży spieniężył za 119 zł. n iezn„jom em i

B ransoletkę sprzedał za 13 zł. jubilerow i 
W acławow i M ączyńskiem u (ul. Królewska 
Nr. 7) który  niebaw em  odsprzedał ją  n ie u ­
kiem. Noźnickicmu, a ten zkolei >ostąpił ,ia 
jubilerowi Emowi, od którego po lic ja  b ra n ­
soletkę odebrała. . . .

Bielicki został osadzony w więzieniu, a w 
spraw ie toczy się dalsze dochodzenie, 

t \ r
Zaginął em eryt um ysłowo chory
N adzieja Kociaro, zam i-czkata pizy’ a„^y  

Słowackiego Nr. 17, zw róciia się do po Lep 
z zaw iadom ieniem , iż mąi jej, em erytow any 
kolejarz Em il-Stanisław  k  >dar< cierpiący 
umysłowo wyszedł przed k ilku  dn.am i z m .e- 
szkania i zginął bez wieści.

lnw ailda ociem niały odzyskał swegu 
przewodnika psa.

— Przed kilku dn . „K urjer W il.“ doniósł 
o zaginięciu psa-przew odnika oddanego przez 
W ydz. Opieki Społecznej Urzędu W ojewódz- 
k.ego ociem niałem u inw alidzie w ojennem u 
W łodzim ierzow i Sozonowi, zam ieszkałem u 
przy ul. Bukowej Nr. 31.

Obecnie dow iadujem y się. że dzię-ki en e r­
gicznym poszukiw aniom , psa odnaleziono i 
oddano do użytku nieszczęśliw ej ofierze 
wojny

Odszukano m atkę porzueonego 
dziecka.

W czoraj „Kur. W it." doniósł o odnalezie­
n i  pozostaw ionego bez opieki, na schodach 
dom u Nr. 37 przy  ui. Fabrycznej 4 -mieó.ęcz- 
nego chłopczyka, którego ulokow ano uara- 
zie w m ieszczącym  się tu  Llobku im . M arji.

W szczęte rów nocześnie dochodzenie w te j 
spraw ie ustaliło , iż m atką dziecks jest 2 0 -let- 
n ia  Teofila Juniew ic Ijfowna, *amieszkala w 
m aj. O km iana, gm. podbrzeskiej.

Dziecko "ddano ponow nie m atce, czyniąc 
ją  odpow iedzialną za nie.

W ypadki za dobę.
Oa godz. 9 rano  dn ia  11 do god*. 9 rano 

dnia. 12 b. m. zanotow ano 57 wypadków, w 
tem  1 cieżkie uszkodzenie cia ła , kradzieży 3, 
zaginięcie chorego 1 , opilstw a 1 2 , p rzek ro ­
czeń adm in istracy jnych  33.

Sprawa wymiaru poctatku 
od obrotu.

Jak się  dow iad u jem y w  aajbliź-' 
szy m  czasie  o d b ęd z ie  s ię  zjazd na-  
czelnucóu. urzędów  sk arbow ych  W i­
leńsk iej  Izby Skarbow ej. N a  zjeź-  
dzie  tym  om aw ia n a  b ę d z ie  spraw a  
te g o r o c z n e g o  wym iaru podatku  od  
obrotu. O pierając s ię  j a  o g ó ln ych  
w sk azów k ach , przyjętych na zjeź-  
dzie  nacze ln ików  II wydzintu 1 Izb, 
jaki s ię  o d b y ł w ministerstw : skar­
bu, p rezes  Izby Skarbow ej m a w sk a ­
zać  s z c z e g ó ło w o ,  jakie dziedz iny  
handlu i przem ysłu  znajdują s ię  dziś  
w  u p oś led zen iu ,  jak  i ię  d o w ia d u je ­
m y w  r. b. p o d w y ższen ia  szacunku  
nie przew iaduje  się.

P rzeciw nie ,  zam ierząją w ład ze  
skarbow e dla n iektórych dz ia łów  
przedsięb iorstw  obn iżen ie  w y s o k o ­
ści o sz a c o w a n e g o  obrotu. S za cu n ek  
ob rotów  firm h andlow ych , n ieprow a-  
d zą cy ch  k sięgę , opierać s ię  b ęd z ie  
na porów naniu  z firmami ? z  tejże 
dziedziny , prow idzącem i kuięgi. W y ­
miary teg o ro czn e  winny u w z g lę d ­
nić faktycznie  niską konjunkturę  
roku u b ieg łeg o  oraz istotne m ożli­
w ośc i  p ła tn icze  dan ych  d z ia łów  
przem ysłu  i handlu.

Giełda w arszaw ska t  dn. 11.11 b .r.
WALUTY ! DEWIZY- 

F ra n k i f r a n c u s k i  . . . 84,92 35,01—54,83
B e l g j a .......................... M , 2 5 -1 2 ^ 5 6 -7 2 3 ,9 4
G d a ń s k ...................... 73 ,35-173 .73—t  T2,92
H o l a n d j a ...................... 367.61—358.51—356,71
K openhaga , 138 5—239,25—238
L o n d y n ......................  43,36 -4 3 ,4 7 —4 L Ł j1/.
N owy Y o r k .....................   8 .902-8 ,022—8,882
P a r r ż ...................................34 2—35,01—34.P*
P r a g a .................................. 26,3?
Nowy Y ork  w ypł. telegr. . . 8,92 —6 ,0 C—RJX)
S a w ą je a r j a .................. 172,07—172,56—171,64
W ie d e ń ..........................  125,55—1*5.86— I25.S
W ło c h y ..............................  46,69—46,31—46.37
B erlin  w obr. p ryw ..............................   . 212,82

PAPIERY PROCENTOWE;
Pożyczka lnw est.........................
5% prem jow a do lar..................
5% k o n w e r s y jn a ......................
8% L. Z. B. G. K. i B.R., obi.
Te sam e 7% ..........................
4V2% z ie m s k ie ..........................
8% z ie m s k ie ..............................
5% w a r s z a w s k ie ......................
8% w a r s z a w s k ie ......................
6% Obi. poz. konw. m .W arsz .

A K C J E
B ank  D y s k o n to w y ..................
B an k  P o l s k i ...............................
B ank  Przem . Lw ow ski . . . 
B ank  Powsz. K re d y t . . . .
B ank S pó łek  Z arobk ................
L ilpop . . . . . . . . . . .
O strowiec se r ja  B......................
S ta ra c h o w ic e ...............................

125,75— 126jno
. 70,00—79^0  
. - - • 52,00 

B. G. K. 04,00 
• • . . 85,55 
. 52,50—52.25 
. . . .  72,00 
. . . .  5525 
. 71,50—<71.00 
. 54,00—54,59

• . . 125.00
183,25— 183,50 
. . . .  106,00 
. .  . . 110, 00 
. . .  . 9 GO
. . . .  25,00 
. . . .  60,50 
. 21,50- -21,25

Popierajcie przemysł krajowy
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Krwawa manifestacja na tle bezrobocia.

NOWY JORK, 12.IV (Pal). W  '.lt ~ńant 
(s tan  Obło) n a  tle  .n ro b o c la  doszło do mii- 
n lfestaejŁ  w k tó re j wzięło udział 1000 osób. 
T ftua p róbow ał dostać tię do soli posiedzeń 

ad m iejaikej. PoUeJa rozpędziła m anifes­

tan tów  przyezem  dokonała  około 12 areszto­
w ań . Dwóch połłejantó  Jest rannych , t e  
stro n y  zaś m anilestn jącyełi Jest kllknny łu  
ran n y  eh.

Manifestacja przed gmachem ambasady
sowieckiej.

PARYŻ, 12.11. (Pat). Setki o s o d  usiłow ało 
u iządz ić  m anifestację  przed p n ą c  lem  am ­
basady  sow ietów. S traż repub likańska  i po­

lic ja  rozproszyły m anifestantów . Aresztowa 
no 12 osób.

Pożar w autobusie.
BUDAPESZT, 12.11. (Pał). W  autobusie  

zdąża jącvm  z Possony do Deweny eybu ał 
gwi iłtowny pożar. W śród podróżnych pow sta-

Kobiety na konferencji 
londyńskiej.

Pierw szym  w ystępem  kobiet na konferen* 
c ji m orskiej by ł przyjazd do L ondynu śli­
cznej „św ity" delegacji am erykańsk iej, k tó ­
r a  przyw iozła ze sobą k ilkadziesiąt ladniu 
k ich —  specjaln ie dobranych! —  sekre tarek , 
m aszynistek, stenografistek  i ». o- Św ita ta  
m iała  w L ondynie duże pow odzenie, a p róż­
ności A m erykanów  stało ię zadość.

Obecnie nastąpił d rug i „w ystęp" płci p ię­
k n e j na  konferencji londyńskiej, ten posiada 
już pow ażniejsze zabarw ienie i nie jest poz­
baw iony pewnego znaczenia politycznego. W 
tych  dn iach  w łaśnie p rzybyła do L ondynu de­
legacja kobiet ze S tanów  Z jednoczonych i 
z .laponji. A m erykanki przyw iozły ze sobą 
uchw ały  klubów  kobiecych Stanów  Z jedno­
czonych dom agające się jak  n a jda le j idące- 
go ograniczenia zbro jeń  m orskich; kluby,

ła pan ika , 9 osób zostało ciężko poparzonych 
Autobus uległ zmisiczenra.

przez k tó re  zostały w ydelegow ane te n iew ia­
sty  jednoczą zgórą 6 m iljonów  kobiet am e­
rykańsk ich , czyli jedną  czw artą  w yborczyń 
gw iaździstej republiki Podobne rezolucje 
przyw iozły Japonk i im ieniem  180.000 kobiet 
japońsk ich .

Obie delegacje spo tkały  się w L ondynie 
z przedstaw icielkam i „K rzyżow ej wyprawy 
kobiet angielskich po pokó j"  (kobieca o rg a ­
n izac ja  pacyfistyczna), aby podjąć w spólną 
akcję . D elegacja am erykańska  zw róciła się 
do konferencji z prośbą, aby nie przeryw ała 
sw oich p rac , póki porozum ienie nie zostanie 
osiągnięte. Możliwe, że konferencja  5 m o­
carstw  zbierze się na  specjalne p lenarne po­
siedzenie, w celu zającia się petycjam i ko­
biet; gdyby zaś do tego nie doszło, to  petyc­
je  zostaną w ręczone delegacjom : am erykań ­
skiej, japońsk ie j i angielskiej. Dodać należy 
że w tych dniach przybyła do Londynu rów ­
nież delegacja francuska  kobiet w  analogicz­
nym  celu. B.

Tam, gdzie niema powietrza.
W  tej tajem niczej dotąd , p rzes trzeń1 po d ­

n iebnej, o wiele, w iele k ilom etrów  ponad po­
w ierzchnią  naszej sta re j ziemi, pow ietrze _“st 
tak  rozrzedzoni , że człowiek może oddychać 
ty lko przy  pom ocy ap a ra tu , zaw ierającego 
tlen. P rzestrzeń  ta  nazyw a się sti a tosferą. 
A jednak  fachow cy tw ierdzą, że w łaśnie w 
stratosferze, gdzie opór staw iany przez po­
w ietrze jest m inim alny, m ogą się odbyw ać 
loły pow ietrzne z n iesłychaną : n ieznaną  do­
tąd  szybkością.

Zdaniem  w ybitnego inżyniera-lo łn ika ron­
in a  już dzisiaj skonstruow ać sam olot, k tó ­
ryby  mógł się w znieść ns w ysokość 20— 25 
k ilom etrów . Is tn ie ją  już naw et p ro jek ty  kon­
s trukc ji sam olotu o kabinach, zaopatrzonych 
w urządzenia, u trzym ujące norm alne ciśnie­
nie pow ietrza d la  pasażerów , k tórzy  w zięliby 
udział w  lotach n a  tak  „w ysoki" dystans.

N ajw yższy w zlot jest rekordem , dokona­
nym  przez kap itana  H aw thom e G ray na b a ­
lonie — osiągnął on  m ianow icie w ysokość 
12.935 m etrów . P rzy  pow tórnej prób ie  w zlo­
tu  uległ jednak  kp t. Gray atakow i sercowe 
mu.

Z obserw acyj przy tak ich  w zlotach o k a la ­
ło się, iż atm osfera, o taczająca  nasz glob, 
sk łada się z dw óch rozm aitych waTStw. Mie­
szkańcy ziemi zna jdu ją  się i żyją w w arst­
w ie cieńszej, t. zw. troposferze, k tó ra  m ierzy 
około  10 kim . wysokości. W  te j w arstw ie a t ­
m osfery  odbyw ają się silne ruchy  pow ietrza 
w ieją  w ichry, szaleją  burze, cyklony.

Im w yżej, tem  pow ietrze sta je  się rzadsze 
i zim niejsze. Pow yżej 11 k ilom etrów  panu ­
je  w atm osferze zupełna praw ie cisza i spo­
kój, chm ur ani śladu. To jest w łaśnie t. zw. 
s tra to s te ra , gdzie w biały dzień gw iazdy św ie­
cą  na  niebie tak  sam o, jak  w  nocy. Na tej 
w ysokości przy m inim alnym  oporze pow ie­
trza , sam olot może rozw ijać szybkość p ra ­
wie nieograniczoną. Znany konstruk to r sa ­
m olotów  in t , S ikorski, tw ierdzi, iż na wyso­
kości 12— 18 kilom etrów  m ożna będzie od ­
byw ać loty z szybkością p rzeciętną G00 de 
800 kilom etrów  na godzinę, tak  iż przelo t z 
E uropy  do Am eryki północnej m ógłby się 
odbyć w tych w arunkach  w przeciągu 10 go­
dzin  zaledwie.

T echnika idzie naprzód  z tak  zaw rotną 
szybkością, iż dzisia j m ożna m ów ić o podo­

bnych perspektyw ach  kom unikacji pow ietrz- 
a nej, Jako o ceem ś .upełn ie  m ożliw em , n ie 

w kraczającem  w dzidzm ę utop ii, an i powieści 
fantastycznych Ju łes V crne‘a.

Miejskie
SALA MIEJSKA 

©Btn n naiaza 5.

„Ostatni syn“ W ielki d ra m a t w 12 a k tac h . 
N ajpo tężn ie jszu  epopea miłości m atczynej

Od dn. 12do 17 lu tego 
1930r. w łącznie nędą 
w yśw ietlane film y;
W ro lach  gł.: Margareta Mann, June Collyer, Charles Morton, James H«łł i Ksląfi Leopold Habsburg.

N ad p rogram : „Kwitnące Kolorado" Z djęcia  z n a tu ry  w 1 akcie.
K asa czy n n a  od godz. 3 m . 30. — P oczątek  seansów  od godz 4 - e j — N astęp n y  p rogram : „ H A L K A "

1

KB$ 0-TE ATK

„ 3 E L I 0 S “

H iek ien icza 3'

D z i ś ! N i e s p o d z i a n k a !  M I S S  P 0 L 0 N J A  r o k u  1 9 3 0  w  „ H E L I O S I E "
Sensaeja doby obecnej Bogini wszeeh- n / l l  l  M F I m D I  w pierwszym  jjrz> bojowym arcyfilaiie  

światowej sław y, rodaczka n a sja  r U L H  Iw E l 1 3  Iw 1 europejskiej prod. p. t.
B | «- • > i  1 H  D/.ieje kobiety upadłej \t?vbltnie se> sao. w spółczesnj dramat

} ł u  i c łd  p m ę p m n y e h  dusz ■ udzl"ten „ ^ I,i twal!? it r ,a * Niebywaiy 8uku“s
Nad program „MISS POLONJA" roku 1930 p. Z Ot Ja Batycka w otoczeniu )5 najpiękniejszych koolet 
w Polsce. Całkowity prz-o ieg  konkursu. — — — —  — — — — — Seansy o go-iz. 4, 6, 8 i 10.15

IINO-TEATR

J l f f l l l i r
uL A. Mickiewicza 22.

Ramon Nf>varro, Renr>e Adorće i Marcelina Day » . b , ^ .
i ln t l l in n  m ln rt lf  n ln t l l in i l* '  F e ż y se i ja :  H O B A R T  H E N L E Y . W ielk i dram at e- tyczny,  
r r W l r l l  l l l l l l l l f l  l / l l l W I r i ł  ilustrujący dzieje  m iłostek  m ężczy zn y ,  który uw odził  każdą  

„ 1  u  II l u l i  i i i lU U J  U l u  n  l u l i  n ap otk an ą  kob ietę .  Najpiękniejsza plaża świata Biarritz na ekranie.
P o czą tek  s e a n s ó w  o  godz . 4, 6, 8 i 10,25. Specja lna  ilustracja m u zyczn a . C en y  norm alne.

KWO TEATR

s ł o ń c e
•ąttrawakiega 5.

Dziś! Wielki erotyczny salonow y filmz życia  arystokracji rosyjskiej *
_ „ , ,  _  W  rolach głów nych przepiękna Biliie Oove

„N iew o ln ica  księcia  BorysaI j i u w u w z m w u  T w i ujubienteo kobiet, czarujący Ben Lyon. 
B ogata w ystaw a. P ałace, uczty, rewje. Św ietna, trzym ająca w aapię.-.u treść Akeja rozeryw a e>ę w P rr'żu  
i w willi księcia Borysa. — — — ' — — — — — — N adprogram : P D t  GODZINY SMIEEHU.

K I N O

P icc a d iliy
W taika 42. Tel. 17-85.

Dztśl Najznakom itsza A lrfu P łjlp h fU lfji Pory wa- czaruje, 'uwodzi w swej najlep siej kreacji jako ogarnięta  
gw iazda ekranu w lg a  UŁCuUUBtt nam ietńońciam i w ś w it i.  pronukcji i podziwiana w Am eryce i Europie 

w r  n  i  i  -g o  * 4  P>tężny dramat k otlety  zmysłowej< 
U  A n i l J  W T  opanowanej gorącą m iłością, stó-i V J D i c i d  w  p i u m i t n i d t o  s ; v , £ r T  f c a

Do ls k i« . Kino

WANDA
nk W leU a 30, tel.14-81

*
Dziśl N ajpotożniejsze areydzieło erotyczne. Paryż... Jego szaleństw a i ’zy . m iasto pokusy, rozkoszy ., p. t.

, /  i a s t o  m i ł o ś c i ' "  w  \ D n i  u ®
Dramat m iłosny w 12 akt. W  roi. gt. najpiękniejszy am ant europejski Iwan Petrowicz i czarująco Carmen Boni.

K I M  O

L  U X
Mickie irloza 11<

" cy,̂ i : r ,ący P ł o n ą c y  o k r ę t
W ielk a  sztuka erotyczna . W  roli g łó w n e j:  A N D R E :  M i ) X  i M A R Y  K I D .

Kino Kolejowe

OGNISKO
(oook dworeazolejow.)

ż ź ż ż r  „0JCZ E“ ® i l i i J s i i ) i (
Najszlacht-tniejRzy dramat życiow y w lO s^ t  

W rolach głów nych n iezrów nani artyści H .B . Warnur, Louis Wolhelm. Kils Astłwr llm ogerta Robertson.
Film , który wzrusza do łez. Początek seansów  o godzinie 5, w niedziele 1 św ięta  o godz. 4.

Rozmaitości
ZMARŁA PO  PRZEBUDZENIU SIĘ 

Z LETARGU.
W strząsający  w ypadek w ydarzył się o sta­

tn io  w  H aw annie, na Kubie. Bogatem u tam ­
tejszem u przem ysłow cow i zm arła angle z 
n iew ytłum aczonej przyczyny córka, 16-teł- 
n ia  zaledwie A dalja. Gdy po w łożeniu ciała 
m iano trum nę zabijać w śród głośnego szlo­
chu rodziny, stała się rzecz niezw ykła; oto 
„zm arła", k tó ra  w rzeczyw istości zapadła w 
letarg, obudziła się nagle i, uśw iadom iw szy 
sobie niebezpieczeństw o, jakie  je j groziło, 
gdyby żywcem została pochow ana, ogarn ię­
ta  została tak im  przestrachem , że n ie zdoła­
w szy przyjść całkow icie do przytom ności, 
zm arła na  u dar serca., U r U

MAKSYMALNA SZYbKCSĆ JAZDY 
' W  ANGLJL

Nowe przep isy  zuchu kołowego w Anglji 
n ie  u sta la ją  zupełnie granic szybkości, z ja ­
ką pojazdow i m echanicznem u w olno się po­
suw ać na drogach publicznych. W ładze a n ­
gielskie wyszły ze słusznego założenia, że o- 
g ran iczan ie  szybkości nie prow adzi do celu, 
jak im  jest zwiększenie bezpieczeństw a na  
drogach. Nowe przepis;, angielskie n ak ład a ­
ją n a  kierow ców  autom obilow ych jedynie  o- 
bow iązek prow adzenia po jazdu z taką  szyb­
kością, aby opanow anie te j szybkości było 
w każdej chw ili d la  kierow cy możliwe.

Dla autom obili ciężarow ych wyznaczono 
szybkość m aksym alną w  gran icach  30 mil 
ang (19 kim.) na godz.

CZYŻBY GRÓB ALEKSANDRA W IELKIEGO
Z A leksandrji donoszą, że wpobiiżu słyn­

nego m eczetu Abji-Rusak, przy  dokonyw aniu 
robó t ziem nych robotnicy natknęli na  głow i­
cę w ielk iej m arm urow ej kolum ny w stylu 
ptolem ojskim , k tó rą  następnie odkopano pod 
kierunkiem  m iejscowych w ładz praw ie aż 
do je j podstaw y. Znalezisko to wywołało iy

wo zainteresow anie św iata naukow ego. N iek­
tó rzy  z archeologów  przypuszczają, ie  jes* 
to  praw dopodobnie oddaw na ^oszukiw any 
grobow iec A leksandra W ielkiego, k ió ry  m iał 
się znajdow ać wpobłiżu A leksandrji, m iasta 
nazw anego na >ego cześć, —  jednocześnie zaś 
w yrażono przypuszczenie, że może to być ró ­
w nież grobow iec K leopatry.

PIĄTEK W  NIEDZIELĘ.
W  m iarę  europeizow ania się T urcji, dzień 

św iąteczny, k tó ry  według nakazów  koranu  
obchodzony by ł — jak  w iadom o —  w piątek 
p rzesunięty  został na  niedzielę. W śród lud­
ności m ahom etańsk iej niższych w arstw  w y­
w ołało to  w ielkie oburz, i spow odow ało na 
wet szereg zajść. P arlam en t turecki znalazł 
jednak  drogę w yjścia. Nazwy dni tygodnia 
pozm ieniane zostały w ten sposób, iż  w T u r­
cji dzień  oznaczony nazw ą „p ią tku" ,w ypada 
w ten sam  dzień, kiedy w E uropie niedziela. 
D zięki tem u w l i i r c j i  obchodzoną będzie ró ­
w nież niedziela, choć będzie na żywe la się 
piątkiem .

i \ /  BARDZO i  NOWOCZESNY 
PARLAMENT ŚWIATA.

P arlam en t fin landzki (Riksdag) m a p ra ­
wo jiretendow ać o narw ę najlep ie j i n a jn o ­
w ocześniej urządzone; pod względem tech ­
nicznym  p arlam en tu  n a  świecie. Posiada u- 
rządzenie um ożliw iające transm isję  rad jo w ą 
każdej w ygłoszonej mowy. O becnie zaś n a  
ukończeniu są now e ńurtałacjc dla ob liczan ia  
głosów zapom ocą... elektryczności. Każdy z 
posłów  m a przed sobą s a  pulpicie dw a gu­
ziki, oznaczone nap isam i: „ tak" i „n ie", ż a  
naciśnięciem  jednego t  n ich zaśi ieca się od­
pow iednia lam pka, um ieszczona na  tab licy  
w m urow anej za trybuną  m ow niczą. O ile po­
seł chce się w strzym ać od głosu, naciska oba 
guziki jednocześnie, przez co działanie ich 
obu neu tra lizu je  się. P o  skończeniu głosow a­
n ia  przew odnicząęcy izby naciska dźw ignię, 
zapom ocą k tó re j u  dołu tablicy au tom atycz­
nie ukazuje się sum a głosów ,tak“ i „nie".. 
J  w cipny ten  sposób w yklucza w szelkie n ie ­
dokładności czy pon y ł t i  w obliczaniu g ło ­
sów.

KOSZULE FRAKOWE, K O Ł N IE R Z E , K R A W A T Y ,  
SPINKI, S K A R P E T K I. C H U S T E C Z K I k ieMC n k o w c •

Polska Składnica Galanteryjna
- “  FRANCISZEK FRUCZKA

Zamkowa Nr 9 (róg Skopówki). Telefon 6-4*.

-OTwrram wamiwiwr mklikmaąiamamiH i

PLAC ORZESZKOWEJ 3 PLAC ORZESZKOWEJ 3

„BIBLIOTEKI. NOWOŚCI"
—  W Y P O Ż Y C Z A  —  —  Z A M IE N IA  —  — KUCUJE —
C zyn n a  od godz. 11 do  18. K aucja 5 zł. A b o n a m e n t  2 zł

O S T A T N IE  N O W O Ś C I I D Z IE Ł A  K L A S Y C Z N E
..ldftira&raun.scBn -■psk—.— .v ...— .  u  hł. j a r t u n u n u o M u n a n u n

P o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą
iJf Sfc*i , * y v *

Kursy Koedukacyjne im. ks. P. Skargi f
Wilno, ulica Mickiewicza 22 (lokal g im nazjum  E. D zięeieJskhj)

P R Z Y J M U J Ą  W P I S Y  D O  K L A S :  5, 6, 7 ‘ I.
N au k a  od godz. 10 m. 0 do 21. L ekcje odbyw ają się  pod k ie­
row nictw em  nauczycio li g im nazjów  państw ow ych i p ryw atnych , 

ffaoce la rja  c zy n n a  od godz. 16-ej do 19-eJ.

NOWOCZESNE APARATY EKRANOWANE
o n iedoścign ionej se lekcji p g  d / T R I T  f O  WILNO, Wileńska 24 

1 sile po leca  Ł Ł f c l A  I  l a l  I  W — ęe | a ytfóg,

N A J B O G A T S Z Y  W Y B Ó R  A P A R A T Ó W  R A D J O W Y C H  
N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H .

W .I 0 R E W 1 G Z
byty majstor firmy

„Paweł Buie”
poleca najleppsse zegark i, sztućce, 
ob rączk i ślubne i inne rzeczy 
G w aran tow ana nap raw a zegarków  
1 b iżu terjl po cenię p rzys tępne j. 
SZACUNEK KAMIENI -  B E Z P Ł A T N Y .

WILNO, Atlanta Mickiewicza 4.
2480 <

EKsPFOJElHi
do w iększego sk lepu 
b iaw am eg e  i jedw ab i poszukiwane.
Z g ła sz a ć  s: ę  d o  biura o g ło sz e ń  S, jutana.

u l. N iem ieck *  4 . 478 2

500 IPp.

DREWNA OPAŁOWEGO
LOCO ST. RUD7.ISZKI
sosnow ego, brzozow ego i olszowego sp rzeda  

■ N a i f e s n .  I n k la ry s k ie ,  p o c z t?  R u a z is z k i
RefleKiftnci ni kupno zechcą n ad sy łać  o ferty  pod 
ad resem  N ad leśn ic tw a z podaniem  rodza ju  t ilośol 
drew na n a  ja k ą  reflek tu ją  oraz ceny  za 1 nap. 
T e r m i n  n a d s y ł a n i a  o f e r t  do  d n i a  Só-go b. m. 
485 2 Nadleśnictwo Inklaryskie.

LEKARZ-''KNTYSTA

R. GORDON
wznowiła p rzy jęc ia  cho­
rych . P rzy jm u je  od gooz. 
10—2 i 4—7 w- ul. T rocka 

9 m. 10 W. 7  P. 32.
I   445

, A k u s z e r f e a

WSZYSTKICH,
k to b y  w iedział o m iejscu 
zam ieszk an ia  K azim ierza 
O skara  G lińskiego la t 33 
sy n a  K azim ierza i A loizy 
z L ebm anów , o s ta tn io  
zain ieszknłego w Lodzi 
w roku  1927, u rzy  u licy  
Głównej Nr. 26, u p ra sza  
się  o podanie in fo rm ac ji 
do K onsystorza W ileńskie­
go Ew angelicko-R eform o­
w anego , W ilno, u lica  Za- 

w alna  N r 11.

SPRZEDAM 
D W A  D O M Y

drew niane  i ziem i og ro ­
dowej około 2 hek tarów  
n a  AńtokoJu. Dowiedzieć 
się m ożna A ntokolska 106 

u p Leszczyńskiego.

Bezpłatnie
pieniądze lokujem y I 
zupełnem  zabezpiecze­
niem c a  o p rocen to ­

w anie.
Dom H K. „ZACHĘTA* 
M ickiew icza 1, iel. 9-05

ES @ ESI 91 EW  KI B

F OTÓI
dla sa m o tn e g o  (aej)  

do w yn ajęc ia  
u i.  P o p ła w sk a  7— 13..

P E I H E D K *

P A N Ó W zdolnych, in te lig -n tu y c h ,. 
do sp rzedaży  a r ty k u łu , 
łatw ego do zb y tu  za  s ta łą ,  

p en sia  lub prow izją po rauku jem y .
Z głaszać się do BIURA OGŁOSZEŃ S. JUTANA

Wilno, Niemiecka 4.

przyjmuje od 9 rana 
do 7 w. ul. Mickie 
wieża 30 ra. 4. W. Zdr 

. Nr. 3098.
INŻYNIER

B 2 M R 0 M
Kursy kierowców 
samochodowych.

C entra la : W arszaw a. 
O idz.: Lwów, S iM afkl-
B ereza K ark , Zegrze, Wło, 
c law ek , P łock, K utno, 
Lom za, M ław a, K atowice 

i inne.
W ilno, W. Poh ulanka 9
Dyplom n asz  u ła tw ia  ot­
rzym anie posady  w całe j 
Polsce, poniew aż Szkoła 

z n an a  J e s t w szędzie.

mm

K U R  IER W IL E Ń S K I
8pó!k» » ogranie*, odpowieds.

>zNiez<
W IL N O , Ś -T O  JA Ń S K A  1, T E L . 3 -4 0

D z ie ła  k s ią ż k o w e , d ru ­
k i, k s ią ż k i  d la  u rz ę d ó w  
p a ń s tw o w y c h , s a m o rz ą ­
d o w y c h , z a k ła d ó w  n a u ­
k o w y c h . B ile ty  w iz y to ­
w e , p r o s p e k ty ,  z a p r o ­
s z e n ia , a f is z e  i w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  r o b o ty  
w  z a k r e s ie  d r u k a rs tw a  

WYKONYWA 
PUNKTUALNIE — TANK) — 50LIUNIE

nwwififflinmtiiniłiiinmfwmBwiHwifflihffBii
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PHILIP MACDONALD. 53)

ZEMSTA 1ETEKTYWA,
( . T H E  W  H U E  C R O W a).

<
Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej.

3 .
T ravers napił się w hisky  z w odą  

sod ow ą w ilości proporcjonalnej do 
sw o ich  rozm iarów . A ntoni tym czasem  
w yd aw ał P ik e‘ow i instrukcje. In sp ek ­
tor słuchał w m ilczeniu, k iw ając co 
raz głow ą'

W końcu narada skończyła  się  i 
szw agrow ie  udali się do B łacka, gdzie 
zam knęli się w pokoju olbrzym a. 
P rzedtem  jeszcze Antoni poszed ł do  
b u d k i telefon icznej, w której z tb a w ił 
trzy  m inuty

U m yli się i orzeźw ili krzepiącym  
n apojem . Archinald, w ciągając przez 
głow ę czystą  koszulę, rzekł:

— P ostaw ien i na nogi, m ocarny  
A ntoni G ethryn i jego głupaw y p o­
m ocnik  Travers, zastanaw iali się  nad  
w sk aza in ością  drugiej kolejki. —  S ię ­
gnął do szu flad y  k o m o d ę i w yjął z 
niej dw a b iałe kraw aty, z których je ­
den rzucił A ntoniem u. —  Na m iłość 
H ow e‘a. zderm to. co masz. na szy,'

I s-pal! Żle to w yglądało  przy tw arzy  
p ołudniow ca, ale teraz, k iedyś się u- 
m ył, ta ozdoba w ydaje m i się  popro  
stu plugaw a!

Antoni zm ien ił krawat
W yszli znów’ na ciem n ą, pustą u li­

cę  i w sied li do taksów ki.
Archibald dotknął obolałej twa 

rzy.
—  Ach, len b ia ły  m urzyn '— rzeki. 

— W alczył n ie po dżentelm eńsku! 
O hydna bestja!...

A ntoni sk in ą ł głow ą. B ył zdum ie­
w ająco uroczysty.

—  O hydna spraw a! —  rzekł.
T ravers sposępn iał. Ujrzał znów

oczym a w yobraźni twarz i c ia ło  Len- 
neta. N agle zapytał;

—  Czy pam iętasz, co ten ch łop iec  
m ów ił, ż.eby jej do n iego  n ie  p u sz­
czać Na tw arzy jego, ośw ietlon ej sła- 
bem  św iatełk iem  lam pki e lek tryczn e’ 
m igocącei nad ich g łow am i, m alow ał 
się w yraz zdum ienia, w ściek łości i

przerażenia —  W łaśn ie o lem  m y śla ­
łe m — praw dopodobn ie len  m u rz jn —

—  Tak. M urzyn brał w tem  udział. 
— Głos A ntoniego brzm iał tw ardo i 
u ryw anie.— Ale m iał kogoś do pom o­
cy P a rtn erk f. —  U rw ał i pogrążył sic  
w zadum ie.

I A rchibald m dezał. M aszyna  
mKnęła szybko pustą jezdnią. N ie­
baw em  sk ręcili na S iukeldy Gardens.

W  oknach  m ieszkan ia  A ntoniego  
św ieciło  św iatło . Zajeżdżając przed 
bram ę, w ym inęli odjeżdżającą tak­
sów kę

Antoni zap łacił szoferow i
—  Mój gość już jest^--rzekł.—  Te­

lefon ow ałem , prosząc o staw ien ie  się  
w ntojeni m ieszkaniu

W salonie przedstaw ił szwagra  
pannie N ecie K anlhorpe. Śliczna p an ­
na w yraziła  sw oje zad ow olen ie  z p o ­
wodu poznania  łak sym patycznego  
człow ieka. Na w idok rozm iarów  n o­
w ego znajom ego jej n ieb iesk ie  oczy  
stały  się  praw ie okrągłe.

Antoni zaprow adził gości nu górę 
do sw ego  gabinetu , m ów iąc, że tam  
będzie w ygodniej. P onury nastrój, 
jak i op an ow ał go w drodze, ustąp ił 
m iejsca pew nem u ożyw ien iu . W ska­
zał im  fotele  koło  kom inka, a sam  u- 
siad ł przy biurku 1 warzą do nich.

C zekali w m ilczen iu  aż się  od e­
zwie. T ravers z łoży ł g łow ę na oparciu  
w ie n  sposób, że jego  p okaleczona i 
p osin iaczon a tw arz znalazła się w  c ie ­
niu. D ziew czyna siedzia ła  w yp rosto­
w ana, jakby w  sk w ap liw em  oczek i­
w aniu  na m ożn ość zakom unikow ania  
sw ojej now iny. E legancki p łaszczyk , 
zsuw ający  się  z ram ion, odsłan ia ł czę ­
ściow o w ytw orn ą  suknię balowej z 
zielonego jedw abiu

W reszcie A ntoni zabrał głos.
—  Przedew szystkienr m uszę za ­

znaczyć, że m oże pani mówić, zupeł­
nie sw o o o d n ie  w ob ecn ości m ego  
szw agra. I on mi rów nież pom ogał. 
N ie w iem , co pani zdziałała, ale jeżeli 
to, czego się  spodziew am , to fa iie tw o  
we dw oje dokazali.ście w ięcej, co się  
lyczy  rozw ikłania tej spraw y niż cz te ­
ry Scotland Yardy. —  U śm iechnął się  
uprzejm ie.-— W idzę, że ch ce mi pam  
coś pow iedzieć. Słucham . —  R ozsiadł 
się w ygodnie w krześle i zapalił pa 
pierosa.

R oześm iała się d ziew czyna sreb­
rzystym  śm iechem .

—  D zięki Bogu! Gdyby m nie p u ł­
kow nik dłużej przetrzym ał, chyba- 
bym  pękła. —  Przesunęła się jaszcze 
bardziej na brzeżek fo te lu  i sypnęła  
potokiem  ham ow anych  dotąd s łó w .-  
Yv ięc poszłam  tak jak  m i jian p o w ie ­

dział, zabierając ze sobą potu lnego  
partnera. L ines-B ow erów na była z ja ­
kąś drugą kobietą, p ew n ie jaką polen- 
tatką: dam a w średnim  w ieku, b iałe  
w łosy  i t. d.; twarz m łoda.. W ięc ja  
i m ój kaw aler jed liśm y i tańczyli na  
przem iany. S tosow nie do przestróg  
p u łk ow n ik a , starałam  się b yć jak n aj­
m niej w idoczna. Jestem  pew na, że 
Mnvis m e zw róciła  na m nie uw agi... 
Otóż odbyw ało się  to w szystko ca ł­
k iem  zw yczajn ie  i już zaczęło m i się  
nudzić, k iedy nagle coś się zrobiło. 
O czy w y sz ły  mi na w ierzch i nasta ­
w iłam  uszu. D o m oich dam p rzyłączył 
się jeden jegom ość.— Zsunęła się tak 
bardzo na skraj fotelu ,iż  zdaw ało się, 
że lada chw da zjedzie ua podłogę.—  
Jak pułkoAvnik sądzi, kto io  był?—  
U rwała dla efektu  i co fn ęła  się w głąb  
siedzenia . O czy b łyszczały  jej jak 
gw iazdy. Czekała.

Antoni w yją ł papierosa z usl.
—  D ufresne —  rzekł z p ow ątp ie­

wa ni ero
Mała g łów ka blond w ykonała e 

nergiczny gest zaprzeczenia, aż za ­
brzęczały kolczyki.

—  Nie, pułkow niku! —  zaśm iała  
się nerw ow o. —  P rzew idyw ałam , że 
pan w ym ień , to nazw isko. Som abym  
się zresztą n ie dziw iła, gdyby ło byf 
on. A le to n ie była jego w ysok ość s e ­

kretarz.!^— Zaczęła się  znów  ześlizgi 
w ać z fotelu , przytrzym ując się sm u k -  
łem i p aluszkam i szerok ich , ob itych  
skórą poręczy. -— Ktoś inny. Ktoś, ko­
go już przedtem  w idziałam . T to w 
biurze—

A ntoni pochylił sic ku przodow i .
Któż to  taki?

Panna potrząsnęła p on ow n ie  jas ­
ną głów ką.

W łaśnie to, p u łkow nik u , że nie 
w iem ! N it w tem ... Zaraz, zaraz.. W i­
działam  go dw a razy w  biurze. Za 
każdym  razem  w ych od zącego .—

—  Od L ines-B ow era? —  zapytał 
ostro Antoni. Czoło jego przecięła  
głęboka, zm arszczka nam ysłu .

—  Tak. N ie p am iętam  dokładnie, 
kiedy lo  było, ale p ew n ie będzie sie  
m ożna zorjentow ać podług dziennika.. 
Chyba że—

—- Co chvba żc?— pow tórzy ł pręd 
ko Antoni

W zruszyła łaunem i, ob n azon em r  
ram ionam i, przeciętem i dw iem a w ą- 
skiem i srebrnem i w stążeczkam i

—  Chyba, że ten dziennik  n ie tsi 
m e je— !

D. c. »Ą
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